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GAZETA 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjatkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. - - Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


mi- | 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. | 


30 et. 


Przewodnik naukowy i lite rae ki. dodatek miesięezny do „Aze ty Lwowsk iej“ otrz 
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże el. tylko, którzy pronumerują od 1 ayeni TAM 
czerwca, lub od 1 lipea do konca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct, 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ; 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, 


y- 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 


wynosi eałorocznie w miejscu (od 1 


stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł; półrocznie (od I sty- 
eznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł: ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marea) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
pziorocih | zł. 35 et. 
Prenumeraiorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od I sty- 
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki* do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie: ówierćroczni zaś i 
iniesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł.. ćwierórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy | nie wystarcza. 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


ora me 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 grudnia. 


Wierny tradycyom sabaudzkiej 
dynastyi król Humbert przyjął dymi- 
syę Uairolego, chociaż powszechnie 
mnieiano, że poświęci parlament dla 
ministra. który ocalił mu życie w Ne- 
apola i czyn ten piękny okupił raną. 
Cairoli mimo całej swojej skłonności 
do ekstrawagancyj politycznych jest 
nadto rozważnym patryota, aby wy- 
zyskując uzucie wdzięczności króla 
nakłan:'ał go do nieprzyjęcia dymisji. 
Cairoli nie jest chciwym władzy i te- 
ki; stanął u steru, gdy konstclacya 


| 
| 


parlamentarna tego wymagała, więc | 


ustępuje teraz, gdy zmieniony stan 


rzeczy odebrał mu poparcie wię- 
, KSZOŚCI. "= 
i Ale przyjęcie dymisyi CČairolego 


bardzo łatwo może być tylko formal- 
nością, czyniącą zadość prawidłom 
parlamentarnym. Dziś bowiem stosun- 
ki przemawiają zatem, że ostatecznie, 
pomimo powołania Depretisa, Cairoli 
pozostanie u steru a parlament zosta- 
nie rozwiązany. Stanie się to w takim 
razie, jeżeli z frakcyj, które po za- 
warciu koalicyi obaliły gabinet obecny, 
nie da się utworzyć nowy. A właśnie 
na to się zanosi, bo cała ta koalicya 
powstała w ostatniej ehwili bez jedno- 
litego programu, bez dodatniej myśli, 
jedynie z zamiarem i w celu obalenia 
gabinetu. Gdy przyjdzie podzielić zdo- 
bycz i zaspokoić wszystkich, którzy 
"marzą o tece, jako zasłużonej nagro- 
(dzie za współudział w obaleniu gabi- 
|netu, okaże się, że liczba tek zupełnie 
Zaraz w takim razie 
rozbije się jednodniowa koalicya i no- 
wi ministrowie nie dopuszczą ogło- 
szenia swoich nominacyj, jeżeli nie 
chcą narażać się na to, że w 24 go-| 
dzin po nominącyi dymisya stanie się. 
koniecznością. Ze Depretis przyjął mi-, 
syę złożenia nowego gabinetu, to je- 
szcze wcale nie dowodzi usunięcia 
wszystkich trudności. 

“Jak w razie rozbicia się nowych ' 
kombinacyj pozostanie Cairolego byłoby 
konsekwencya zupełnie zgodna z sy- 
stemem rządów parlamentarnych, tak' 
znowu w razie pozostania Uairolego 
rozwiązanie parlamentu byłoby konie- 
cznością. Parlament, który gani poli- 
tykę rządu. a nie wskazuje nowego. 
kierunku, który obala gabinet a no- 


drudzy | 
Rouge 2. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Oreix 


taki parlament dojrzał do rozwiazania 
i nie wzbudzi żalu po sobie. “ 

Ale czy nowy parlament bedzie 
lepszy od dawnego? W tem pytaniu 
| streszcza się cała trudność obecnej 
sytuacyi we Włoszech. W każdym 
kraju, nie wyjmując nawet ideału par- 
lamentarnego Anglii. wpływ rządu na 
rezultat wyborów jest ogromny. Wło- 
si nie są tak dojrzali, aby o nich po- 
wiedzieć nie można, że rezultat wy- 
borów nie zawisł od tego. kto nimi 
kierować będzie. Jeżeli zaś kierowni- 
kiem tym będzie Cairoli, to dobrego 
rezultata nie osiągnie król Humbert, 
zarządzając nowe wybory. Qairoli, tak 
energiczny na polu walki o niepodle- 
gluść, jest Za słaby na arenie polity- 
cznej i nie odważy się użyć drażliwych 
środków przeciw zdezorganizowanym 
frakcyom opozycyjnym. Zresztą jak 
może Osiroli wplywać na wybory. je- 
żeli lojalność tak daleko posuwa. że 
jak n. p. w sprawie talia irredenta 
woli raczej znosić rzeczy. które uważa 
za nieroztropne i w danym razie na- 
wet za niebezpieczne. aniżeli wystąpić 
przeciw ultraliberalnemu zastosowaniu 
wtraliberalnej ustawy 0 Stowarzysze- 
niach? Komu tak cenną i drogą jest 
wolność stowarzyszeń i zgromadzeń, 
dlatego nietykalną powinna być swo- 


| boda akcyi wyborczej. 


Stronnictwo przewrotu w danym 
razie inaczej tłómaczyć sobie będzie 
bierność Cairolego. Wmówi ono w swo- 
ich zwolenników, że ta bierność jest 
słabością, że rząd boi się wystąpić 
stanowczo przeciw radykalizmowi. Na- 
wet rozwiązanie parlamentu będzie tam 
tak samo tłómaczone. Radykały po- 
wiedzą, że rozwiązano parlament z o- 
bawy przed nimi, gdyż większość chcia- 


wego stworzyć nie może, który dezer-|ła wytknąć polityce energiczniejszy 
cyą i chwilową koalicyą rozbija wię- kierunek. Jestto rzecz bardzo niebez- 
kszość i stwarza same drobne frakcye. 'pieczna, jeżeli stronnictwo przewrotu 


LISTY PARYSKIE 


XLII. 


Najnowsza nowość. Zgodność wszystkich zegarów. Do- 
bre i złe następstwa. Parę słów o nieboszczce wysta- 
wie. Gąsior Dorego. Co się dzieje z loteryą? Giełda 
biłetów i bilety dawane darmo. Wielkie, większe i 
mniejsze fanty. Kwestya nowego roku odnośnie do lo- 
teryl. IKolenda. Wystawa fantów. Kwestya Wielkiej 
Opery. P. Halanzier. Obrachunek z kredką w ręku. 
Administracya rządowa. Ostatnie losy opery włoskiej. 
Niech żyje postęp! 


Francuzi wmawiają w siebie, a co wię- 
ksza, przy każdej sposobności głoszą to urbi 
ct obi, że stoją i idą na czele wszelkiego 
postępu we wszystkiem, eo może intereso- 
wać ludzkość i świadczyć o jej nieustannem 
dażeniu do doskonałości ; tymczasem ile razy 
wprowadzą u siebie cobądź postępowego, to 
biorą rzecz gotową, już dawno wypróbowaną, 
a niekiedy już nawet zarzuconą i zastąpioną 
przez coś nowszego i lepszego u którego z 
sąsiadów. 

"W tej chwili wszystkie dzienniki do- 
noszą na wyścigi, że już ostatecznie zdecy- 
dowano urządzenie w Paryżu na placach i 
ulicach zegarów elektrycznych , pokazujących 
zgodnie jedne i tę sumą godzinę, która bę- 
dzie we wszystkich czynnościach mieszkań- 
ców godzina urzędową. Nowość ta, bez wą- 
tpienia bardzo pożądana, w Bruxelli, która 
jest ledwie kroplą w porównaniu z paryzkiem 
morzem, nie jest już nowością od lat prze- 
szło dwudziestu, i niechże kto poważy się 
Jeszeze utrzymywać, że Belgja żyje tylko na- 
śladowaniem Francji, 


Stare przysłowie francuzkie powiada, że 
dwunasta w południe i o północy bije przy- 
najmniej przez godzinę w Paryżu; i rzeczy- 
wiście, komuż nie zdarzyło się, jeżeli nie w 
południe z powodu różnorodnego gwaru na 
ulicach, to przynajmniej w spokojną noe zi- 
mową, słyszyć, jak po wybiciu dwunastej na 
jednej z wież kościelnych, zaczyna la sama 
godzina uderzać na innej pobliskiej wieży lub 
gmachu rządowym, co nawiasem mówiąc, 
nie wielki przynosi zaszczyt paryzkiemu zegar- 
mistrzowstwu. U zegarach prywatnych i kie- 
szonkowych to już i mówić nie warto, a ten 
brak jedności a mianowicie środka skontrolo- 
wania, kto wśród tej niby rozmaitości po- 
łudnika ma słuszność, nieraz daje się þar- 
dzo nieprzyjemnie uczuć biednym śmiertel- 
nikom. 

Ktoś ma jakąś schadzkę.... proszę nie 
podejrzywać mię o jakąś myśl niezupelnie 
moralną... mówię tu tylko naprzykład o pe- 
wnej naznaczonej godzinie. Zapomniał nakrę- 
cić 8woj zegarek, a może, co się czasem tra- 
fié może, ma go, jak się po naszemn za Mo- 
ich młodych lat mówiło, „u praczki”, a na 
co tu przyjętem jest wyrażenie „u cioci“ (Ww 
lomhardzie). Niepokoi się, żeby się nie spó- 
źnić przypadkiem na miejsce, gdzie na nic- 
go czekają. Po drodze przechodzi kolo jakie- 
goś zegarmistrza , spogląda: w pół do czwar- 
tej!.. Do licha, trzeba tam być na czwartą, 
a to jeszcze porządny kawał drogi. Przyspie- 
sza kroku, ile nogi wystarczą, zmęczył się, 
spocił; na szczęście oto zegar na gmachu 
merostwa uspokaja go, że dopiero trzy kwa- 
dranse na trzecią, a zatem jeszcze aż nadto 
wcześnie! OQdpoczywa chwilę po niepotrze- 
bnie przyspieszonym biegu, ociera pot % Gzo- 
ła, pozwala sobie nawet zatrzymać się przed 
jakiemś gustownem cackiem w sklepie bron- 
zów i porcelany, albo z zadowoleniem popa- 
trzy za jaką drobną nóżky, która mu mignę- 


ła po drugiej stronie ulicy. w tem z kościel- 
nej wieży odzywa się niezawsze srebrzysty 
dźwięk zegaru. Raz... dwa... trzy... Cztery! 
Czwarta! — tu jakby mn skrzydła wyrosły, 
pędzi , bo wszystko stracone, jeżeli tym ra- 
zem zegar nie klamie. Biegnie jak najęty. 
potrąca przechodniów, którzy za to nie Szczę- 
dzą mu nienajpochlebniejszych przymiotni- 
ków, dopóki czwarty jaki zegar nie ostrzeże 
go. że żadnemu Z poprzedmich ani nastę- 
pnych ufać nie można, 

| Zaprowadzenie zegarów elektrycznych z 
tarezami oświetlonemi wieczorem i W Nocy, 
położy stanowczo koniec podobnym i śmie- 
sznym 1 nieraz nieprzyjemnym awanturom. 


Ludzie, dla których własny zegarek jest 
| często niedoścignionym ideałem. cieszyć się 
| będą z tych wzędowych , nieomylnych ska- 
| zówek, ale z drugiej strony iluż to znajdzie 
(się takich, co przeklinać będą tych niewy- 
godnych kontrolerów, wobec których niepo- 
, dobna Już będzie posługiwać się wymówką 
tylokrotnie dotąd używaną i zwykłe z po- 
| wodzeniem. i 


| Ot między innemi naprzykład panowie 
mężowie, skłonni do nieco fantastycznych nie- 
[kiedy wycieczek, co to wracając do domu, 
gdzie ich czekały mniej więcej zmarszczone 
brwi jejmości, mieli zawsze na chwilowe 
przynajmniej zażegnanie burzy. tę stereoty- 
| pową odpowiedź : 
- Spóźniłem się podobno, moje serce! 
to nie moja wina; ten przeklęty zegarek zno- 
wn bez żadnego powodu zatrzymał się. a 
Ko” też zapomniałem go wezoraj nakręcić. 
| Zawierzyłem mu i nie spieszylem się; nawet 
ipo drodze zatrzymałem się na moście i 2 pół- 
godziny przypatrywałem się, jak ryby nieli- 
tościwie żartują sobie z amatorów, eo na nie 
czekają z wędką w ręku. Nie uwierzysz, jak 
| to zabawnie..., 


ma jakąkolwiek podstawę do takich 
illuzyj i uważa rząd za niezdolny do 
silnego oporu. 


Delegacya węgierska. 


Budapeszt, 14 grudnia. 

(£) Dzisiaj ukończyły się wielkie roz- 
prawy polityczne nad budżetem okupacyjnym 
na rok przyszły. Przemawiał dziś hr. A p- 
ponyi, jak wiadomo, jeden z najsystematy- 
czniejszych, najkonsekwentniejszych a tem 
samem i najpoważniejszych przeciwników hr. 
Andrassego. Jaka jest zasada naszej polityki 
zagranicznej? pyta mowca — jaka jej idea 
główna? Odpowiedziały już na to w pierw- 
szej linii fakta. Pozwoliliśmy zagnieżdzić sie 
Rossyi w Bułgaryi, a sami jakby w zamian 
osadziliśmy się w najzachodniejszym kącie 
półwyspu bałkańskiego Ideą tedy przewo- 
dnią naszej polityki jest akcya paralel- 
na, podział Turcvi. Tymczasem właśnie mo- 
narchia nasza z stanowiska międzynar dowej 
moralności reprezentuje żywy protest prze- 
ciw brutalnym nowotworom, opartym jedynie 
na przemocy. Nigdzie fizyczna wspólność ra- 
sowa nie wystąpiła w tak dzikiej nagości, 
jak w panslawizmie Jeżeli nie chcemy, aby 
wraz z panromanizmem i pangermanizmem 
rzucił się na nas i panslawizm. powinniśmy 
niedopuścić Rossyi do półwyspu bałkańskie- 
go. Pymezasem pozwoliliśmy jej rozpanoszyć 
się w Bułgaryi. To najwymowniejszy wyrok 
na całą naszą politykę. Mowca głosować bę- 
dzie przeciw kredytowi. > 

Po kilku mowcach, którzy występowali 
w obronie ;olityki rządowej, zabrał głos hr. 
Andrassy. Mowa jego była arcydziełem 
polemicznem. obfitowała w argumenta nad- 
zwyczaj zręczne i trafne, w werwę a miej- 
svami w dowcip, który odnosił «fekt niepo- 
spolity. Była to szermierka z wszystkimi o- 
ponentami, z których żaden nie pozostał bez 
odprawy. Niepodohna nam podać całej mowy 
hr. Andrassego. gdyż w dwóch trzecich by- 
ła polemiką z oponentami, których przemó- 
wienia musieliśmy podawać tylko w najzwię- 
źlejszem  streszczeniu. Poprzestajemy tedy 
tylko na podaniu kilka najwybitniejszych u- 
stępów z tej ostatniej walnej repliki ministra 
spraw zewnętrznych. 


| ZZ | A W CE O O EA 


„ Zegary elektryczne zabiły takie 
mówki. j 
„Ponieważ jeden z waszych sprawozdaw- 
cow z wystawy dawno już zaprzestał o 
niej pisać, a drugi zapowiedział, że list 
jego jest już ostatnim, nie będzie to więc 
z mojej strony grzesznem wdzieraniem się 
w cudze prawa i atrybucye, jeżeli o tej nie- 
boszczee parę słów powiem, trzymając się 
tej zasady. że de mortuis nihil nisi b ne, 

Dawno mi to już leży na sercu, mil- 
czałem jednak i czekałem, ale dziś sądzę. 
że odzywając się, naprawię przypadkowe za- 
pewne zapomnienie tamtych dwóch kolegów. 
którzy mając do zanotowania tak wiele cieka- 
wych przedmiotów, albo nie dopatrzyli, albo 
nie zapamiętali jednego z dzieł sztuki, które 
co prawda, zawsze tak było tłumnie i gęsto 
otoczone przez artystów, amatorów a nawet 
zwyczajną publiczność, że się do niego nie 
łatwo było docisnąć, a przelotny rzut oka w 
żaden sposób do ocenienia go nie mógł wy- 
starczyć — mimo to dziś jeszcze dziwię się, 
żem 0 niem w listach z wystawy ani wzmian- 
ki nie znalazł. 

Cheę tu mówić o kolosalnej tlaszy. na 
której Gustaw Doré wyspiewał caly poemat 
rozkosznego upojenia. 

Na pękatej bani z długą szyją, w for- 
mie, jaką często spotykamy w starożytnych 
płaskorzeźbach i mozajkach, a którą dziś 
przyjęto dla pewnych likierowych karafek, a 
szczególnie owych, od Hiszpanów pożyczonych 
glinianych baniek, znanych pod nazwą Alku- 
zaras, Z tą tylko różnicą, że tym razem 
miata ona do 1» stóp wysokości a dwudzie- 
stu obwodu w najwypukłejszym punkcie 
znakomity artysta, władający z równą siłą i 
wdziękiem, pędzlem, ołówkiem, dłutem i 
ryleem wyrzeżbił odwieczną legendę soku 
winnej jagody w niezliczonych powabnych i 
jakby żywych grupach Faunów, Satyrów, nimi, 


wy- 
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Hr. 
Apponyi'ego mówił: „Zarzucano mi tu, że 
idziemy z Rossya ręka w rękę. Że tak zwa- 
ne trójcesarskie przymierze, o którem powie- 
działem już przy innej sposobności, że nie 
jest aliansem lecz naturalnem współdziała- 
niem mocarstw dla pewnych celów, które 
dawno już określilem bliżej, że to trójcesar- 
skie przymierze nie miało na celu rozwiąza- 
nia kwestyi wschodniej, lecz utrzymanie po- 
koju europejskiego, i że w tym kierunku 
działało skutecznie, przyznaje to dzisiaj cała 


Kuropa. A że to przymierze nie przyszło do | 
skutku, celem rozwiązania kwestyi wsehod- | 


niej, w której każde z trzech mocarstw 
miało odrębne interesa, rozumie się samo 
przez się i nikt nie twierdził nawet coś po- 
dobnego. Z tego zaś, że istniał taki stosu- 
nek i że odpowiadał wytkniętemu celowi, 
wysnuwać takie wnioski, jak to czyni szano- 
wny delegat, nie godzi się Szanowny dele- 
gat wspomniał o memorysle berlińskim. Uo 
to jest memoryał berliński? W Sałoniee na- 
padł sfanatyzowany tłum turecki konsulów 
francuskiego i niemieckiego i zamordował 
ich. Wypadek ten wywołał w całej Europie 
ogromne oburzenie. Przy spotkaniu się w 
Berlinie, gdzie bawił cesarz rossyjski z swoim 
ministrem w przejeździe do wód, zastana- 
wiano się nad tem, co uczynić wypada, aże- 
by na przyszłość nie powtarzały się podobne 
wypadki. Rossya proponowała zanadto rady- 
kalne środki. domagała się od rządu tu- 
reckiego faktycznych gwarancyj i pod wpły- 
wem pierwszego wrażenia posuwała się tak 
dalece, że rząd austryaceo - węgierski nie 
mógł się z nią zgodzić. Odrzucił tedy jej 


wnioski, a rezultatem tego odrzucenia jest 


memoryał berliński, którego zasadą bylo, 
aby trzy mocarstwa nie uciekały się do tak 
radykalnych środków, których następstwem 
byłoby może właśnie to, czego uniknąć chciano, 
to jest powtórzenie owych scen okropnych, 
lecz aby od wypadku do wypadku porozu- 
miewały się z resztą mocarstw podpisanych 
na traktacie paryskim, co czynić wypada. 
Zamiast tedy radykalnych uchwał przyszła 
do skutku zasada. że od wypadku do wypad- 
ku wszystkie europejskie mocarstwa porozu- 
miewać się mają o dalsze postępowanie. Oto 
genezis słynnego „skrzydlatego słówka“ po- 
ltyki od wypadku do wypadku. Odwolanie 
się szanownego delegata na ten memoryał 
ma udowodnić, źe rząd trzymał się polityki 
rossyjskiej -— tymczasem właśnie memoryał 
ten postawił europejska deecyzyę w miejsce 
radykalnych środków przedłożonych trzem 
gabinetom. W ogóle hr. Apponyi i wszyscy 
mowcy opozycyjni bardzo wygodne zajęli 
stanowisko wobee rządu. Skarżą się ciągle 
na to co to jest — ale zapominają jak było. 
Pomijają milczeniem obraz. jaki Europa, głó- 
wnie zaś półwysep bałkański przedstawiałby 
dzisiaj, gdyby to, co się stało, nie było się 
stało. Wszystkie niebezpieczeństwa, które 
istniały dawniej, są dzisiaj tak uważane, jak 
gdyby nigdy były nie istniały. Przekonać 
każdego namacalnie o tych minionych nie- 
bezpieczeństwach, dziś oczywiście niepodo- 


{wna i Widdyniem przeciw Turcyi. 
zadaniem nie może być wzbudzanie waśni 


bna. Ale już sama okoliczność, że dzisiaj uie , 


istnieją owe niebezpierzeństwa, dowodzi, że 
udało się je odwrócić. Jednym sposobem dało- 
by się tylko udowodnić ich istnienie — a to 


sze z Bośnii.  Wpośród niebezpieczeństw, i 
nienawiści, wywołanych nieobliczonemi inte- 
resami i namiętnościami, że tak powiem, o 
północy, byłem zmuszony przeprowadzić na- 
wę państwa przez wir i skały. Tam, gdzie 
musiałem kroczyć wśród nieprzewidzianych 
niebezpieczeństw, opozycya może dzisiaj pa- 
trzeć przy jasnym dniu słonecznym. Spodzie- 
wałem się po opozycyi, że potępiając polity- 
kę rzadu powie sama, eo czynić wypadało, 
co było korzystniejszem i eo właściwszem. 
Ale nie widzę tego w mowie hr. Apponyiego. 

„Ze strony opozycyi powiedziano, że 
Rossya może dzisiaj spacerować sobie swo- 
bodnie po Rumunii tam i nazad, jak gdyby 
byla w wlasnym kraju! słysząc te słowa, 
możnaby mniemać, że tam. gdzie dziś jest 
Rumunia, przed traktatem berlińskim był 
kraj, gotów dobyć miecza dla obrony całości 
Turcyi (wesołość), że było tam państwo, do 
którego nie wolno było wkraczać Rossyi, i 
że to wszystko zmieniła niewłaściwa polityka 
rządu i traktat berliński. "Tymczasem, sza- 
nowna delegacyo, fakta Świadczą o czem in- 
nem Rumunia była przed wojną państewkiem 
lenniczem a więc cząstką państwa tureckiego. 
W każdej przeto wojnie między Rossyą a 
Turcyą, prowadził pierwszy krok Rossyę na 
terytoryum tureckic, a ponieważ Rumunia 
była istotnie obszarem tureckim, więc Rossya 
miała pretekst do zajęcia tego obszaru. Ru- 
munia zresztą nietylko nie stanęła w obro- 
nie Turcyi, ale przeciwnie, połączyła się z 
wojskami rossyjskiemi i walczyła pod Ple- 
Mojem 


między przyjaźnemi nam państwami sąsie- 
dniemi. Ale jeżeli przypatrzymy się, jakie 
usposobienia panują dzisiaj w tych krajach, 
a jakie panowały przed wojną, zobaczymy, że 
siła i wola obronna w Rumunii jest dzisiaj 
nierównie większa, niż dawniej. Czy byłoby 
tak, gdybyśmy się nie byli trzymali naszej 
polityki, lecz polityki, którą proponuje pan 
delegat, gdybyśmy przed wojną byli wobec 
Rumunii zajęli inne stanowisko — tego nie 
ośmieliłbym się dzisiaj rozstrzygać. To, co 
dzisiaj istnieje na podstawie traktatu berliń- 
skiego, jest niezawisłą Rumunią, która nie 
jest już cząsteczką państwa tureckiego. która 
sięga aż do morza Czarnego, która jest wa 
łem ochronnym między Turcyą a Rossya. 
Fakt ten bywa całkiem ignorowany, skoro 
powiedziano, że przez Rumunię otwar ą dra- 
gę, tak, że dzisiaj dla Rossyi rzeczą jest naj- 
łatwiejsza. przez ten kraj dostać się do Tur- 
cyi. Niechaj szanowny delegat daruje mi, ale 
ja widzę, że w traktacie berlińskim jest mo- 
wa o drogach pozostawionych nam na prze- 
smyku między obu krajami do Nowibazaru. 
że jest także mowa o drogach, które pozo- 
stawiono nam przez Czarnogórę ze względów 
strategicznych i komercyalnych. — ale a- 
żeby w traktacie berlińskim była gdziekcl- 
wiek mowa o drogach pozostawionych Rossyi 
przez ziemie rumuńskie. tego nie widzę; 
przeciwnie, odwrotna strona tego twier- 
dzenia jest prawdziwą. Wedlug traktatu 
ewentualność ta jest całkiem  wykluczoną. 
Cała argumentacya polega tedy na zupełnie 
mylnych premissach*, 

Uwagi godnym był ostatni ustęp mowy 
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bachantek, amorków, gnomów i przeróżnej | 
skrzydlatej rzeszy. Wszystkie te fantastyczne ` 
postacie pną się na wyścigi jedne za drugie- 
mi, aby dosięgnąć otworu tej olbrzymiej fla- , 
szy, pełnej tajemnic. 
tknąć ustami, choćby brzegu tego czarowne- 


go naczynia, na dnie którego przeczuwają , 


rozkosz i szczęście. Jak to wszystko pracuje 
rękami i nogami, jak te muszkuły wytężają 
się, prężą i silą pod wpływem nienasyconej 
żądzy |... 

Wszystkie te spragnione figury rwą się 
w górę, jak owe Tytany, usiłające wstępnym 
bojem zdobyć niebo. Podczas gdy u spodu 
gąsiora mnóstwo naiwnej dziatwy bawi się z 
motylami, cehrząszczykami, muchami i sli- 
makami fantastycznych kształtów, kiedy je- 
den dosiadł chrząszeza, drugi boryka się z 
muchą, a inny czepia się wąsów polnego 
konika, inny jeszcze trochę większy, stanął 
śmiało na plecach może swego braciszka i 
chwyta się gałązki winogradu jakby już tak- 
że chciał się tam wspinać, gdzie starsi i 
śmiała młodzież w pełni rozwiniętej siły już 
cisną słodkie grona i dobywają z nich upa- 
jający nektar. Faun z koziemi nogami, wi- 
docznie już nieco podpojony, wytęża muszku- 
ły żylastych rąk, żeby nienarazić na niebez- 
pieczny upadek całego roju amorków, które 
wspólnemi siłami starają się ściągnąć go na 
dół zapewne, żeby zająć jego miejsce ; nieco 
dalej nimfa znużena spiewaniem hymnu na 
cześć Bachusa , spoczywa w rozkosznem roz- 
marzeniu. a nad nią ulatuje chmura skrzy- 
dlatych kupidynków. Tu znowu jak żywe gro- 
na powiązane w wieńce, grupy bachantek 
wyciskają boski sok w różnokształtne a ozdo- 
bne czary, i wszystkie te grupy w coraz no- 
wych postawach , poruszają się. suną już ku 
górze, krzyczą, spiewają, tańczą, tworząc nic- 
skończoną rozmaitość obrazów na powierzchni 
pękatego gąsiora. 


Każdy cheiałby do- | I i 
| jeszcze nie doszli do celu, to na dno tego 


Nie jedna z tych powabnych postaci 
znalazła niestety upadek w upojeniu, ale sil- 
niejsze czy szczęśliwsze, dostawszy się do 
szczytu szerokiej szyi naczynia, spoglądają 2 
rozmaitym wyrazem wzroku to na tych. co 


niby krateru. 4 

Któż nie zna wysokiego talentu Gusta- 
wa Dorė przynajmniej z tak upowszechnio- 
nych illustracyj do Pisma Świętego albo Bu- 
jek Lafontena! Ten sam sam charakter poe- 
tyeznej myśli, którego niepodobna niedojrzeć 
w najdrobniejszym nawet jego rysunku, sta- 
nowi uderzajacą cechę jego wszelkich olej- 
nych obrazów i rzeżb. W każdem jego dziele 
widać, że to myśl wieszcza przybrana w na- 
tchnione formy. Ta kolosalna rzeżba, o któ- 
rej tn mówię, jest widocznie zabawką. owo- 
cem chwilowej fantazyi, ale trzeba być wiel- 
kim artystą, żeby się na taką skalę bawić 1 
w takim wybryku dobrego humoru pomieścić 
tyle doskonałości rysunku, tyle niewyczerpa- 
nej rozmaitości fantastycznych kształtów. Do- 
re, jak wszyscy prawdziwi artyści wznosza- 
cy się nad konwencyonalne formy tej lub o- 
wej szkoły, znajduje licznych krytyków, któ- 
rzy go atakują unguibus et rostro, ale czas 
stepi ich dziuby i pazury, co się bezskutecz 
nie wysilają przeciw temu natchnionemu ryl- 
cowi, jakby ulanemu z świetnego broszu w 
najpotężniejszym płomieniu tego, co w sztu- 
ce nazywa się le feu sacré... 

Gdyby kolosalna flasza Dorćgo stano- 
wiła jeden z głównych fantów narodowej lo- 
teryi, tobym wziął na nią z dziesięć biletów, 
chociaż dziś one stanowią jeden z artykułów 
przedawanych na giełdzie z podnoszącym 
się i naprzemian spadającym kursem , zupeł- 
nie tak, jakby t+: były akcye kolei żelaznych 
albo egipskiej pożyczki, z tą wszakże różni- 
cą, że pomimo tej ciągłej fluktuacyi, nigdy 
kurs biletów loteryjnych nie spada aż do 
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Andrassy podejmując zarzuty | gdybyśmy naprzykład wycofali wojska na- | hr. Andrassego, zwrócony przeciw obawom, 


jakoby polityka okupacyjna zagrażała we- 
wnętrznym prawno-politycznym instytucyom 
monarchii. „Wyrażono tu obawę — mówił 
hr. Andrassy — że okupacya gotowa obalić 
dualizm. Ani geograficzne ani etnograficzne 
położenie ani też inne stosunki tych krajów 
nie są tego rodzaju, ażeby mogły wstrząść 
Monarchią i przenieść gdzieindziej jej punkt 
ciężkości. Podstawę dualizmu tworzą nasze 
ustawy a bezpiecznym opiekunem tych ustaw 
jest Król Jego Mość. Niebezpieczeństwo dla 
systemu mogłoby było powstać tylko w ta- 
kim razie, gdybyśmy się byli trzymali przeciw- 
nej polityki. Gdyby się bowiem było poka- 
zało, że tak interesa europejskie jak i względy 
na bezpieczeństwo Monarchii, na interesa 
komercyalne i strategiczne, wymagają ko- 
niecznie okupucyi obu tych prowiaucyj, a my 
nie moglibyśmy się byli zdecydować na to z 
obawy, aby dualizm nie poniósł uszczerbku — 
byłby w tem dowód jasny, że dualizm 
jest formą rządu, która nie odpowiada inte- 
resom i mocarstwowemu stanowisku Monar- 
chii. Na szezęście, tak się rzeczy nie mają. 
Fakta dowodzą. że w czasach, kiedy prawa 
Węgier były zakwestyonowane, straciła Mo- 
narchia jedną prowincję, a w czasach centra- 
lizacyi straciła drugą zaś przy systemie 
dualistycznym, wśród obecnych tak ciężkich 
stosunków w Europie, udało się jej odnieść 
zwycięstwo wojskowe i polityczne. Trzyma- 
łem się tej polityki w przekonaniu, że nie 
narazi na niebezpieczeństwo Węgier, które 
przez setki lat umiały bronić swych praw. 
Wspólna administracya dwóch małych pro- 
wincyj nie może ukrywać w sobie nicbez- 
pieczeństwa, któreby mogło wstrząść podwali- 
nami Monarchii“. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(„Kulłtnrkampf w Prusiech). 


Podajemy według Nordd. Allg. Zig. 
odpowiedź dep. Windhorsta na mowę mini- 
stra Falka w sprawie „Kulturkampfu* w Pru- 
siech: „Nie spodziewałem się tak obszernych 
wywodów p. ministra z okazyi tak prosteg 
wniosku; chciał on jednak widocznie poka- 
zuć krajowi, że i dzisiaj jeszcze podtrzymuje 
chorągiew antirzymską. Nikt nie ma mniej 
prawa, niż pan minister do inaugurowania 
ery pokoju. Nasz wniosek nie chee zachwiać 
pozycyi ministra, przeciwnie, wnioski nasze 
mogły by ją raczej umocnić i z tego powo- 
du może nie należało nam stawiać tego wni - 
sku. Ale o osoby nie chodzi w tej walce. 
Mogę p ministrowi oddać komplement zręcz- 
ności, który mnie nieraz z jego strony spo- 
tkał, że wmięszał do dyskusyi rzeczy, które 
z wnioskiem naszym nie mają nie wspólne- 
go. Powiedział on, że nikt nie prowadzi wal- 
ki dla walki samej, że my nie chcemy po- 
kojn lecz walki; szkoda, że nie odmówił nam 
przymiotu ludzi. My niczego tak gorąco nie 
pragniemy jak konca tych sporów a to tak 
w interesie państwa jak w interesie kościo- 
ła, który się krwawi z tysiąca ran i którego 
cierpienia nie są nam obojętne Pewien mi- 
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al pari a nawet bardzo rzadko można ich 
| dostać taniej niż po 200 za 100, do czego 
nawet 5 procentowa renta nigdy w najświet- 
| niejszych czasach nie doszła. 

Ta loterya to w tej chwili najważniej- 
szy przedmiot zajęcia wszystkiego prawie vo 
żyje, a komisya i cała urzędowa klika, w 
której ręce oddano jej losy (nie bilety ale 
przyszłe losy ciągnienia) tak się do tej spra- 
wy po swojemu zabrała, że codzień można- 
by cały tom napisać o tem, co uradzono i 
zdecydowano o tym przedmiocie. Nikt je- 
szcze nie wie jak i kiedy zacznie się i od- 
bywać się bedzie to ciągnienie i może to na- 
wet lepiej, bo przynajmniej posiadacze bile- 
tów dłużej się będą mogli kołysać nadzieją 
wygranej, a jak powiedział jeden starożyt«y 
filozof, nadzieja jest najlepszą karmicielką 
ludzkiego rodu. 


Nie tego jednak zdania jest widocznie 
kategorya tych spekulantów, którzy zawcza- 
su zakupiwszy setki albo i tysiące biletów, 
przedają je dziś za podwójna, potrójną a z 
pierwszych mianowicie seryi za dziesięć i 
dwadzieścia razy wyższą cenę, Ci panowie 
wolą. pozytywny zysk na poczekaniu, niż 
nadzieję wszelkiej wygranej, ci zaś. co za 
bilety pierwszych seryj płacą po 20 franków, 
muszą mieć jakieś dziwne uprzedzenie, że 
numera z pierwszego albo drugiego miliona 
więcej mają szans wygrania, niż naprzykład 
z jedenastego albo dwunastego, których. je- 
szcze bez trudności dostać można po dwa 
franki, w niektórych nawet sklepach bławat- 
nych zupełnie darmo, tylko pod warunkiem 
zakupienia naraz towarów przynajmniej za 
25 fr 


(Dokończenie nastąpi). 


nister pruski miał się wyrazić, że przy ukła- 
dach państwo nie ma kościołowi nie do ofia- 
rowania. I"ważam to za oszezerstwo, nie mo- 
ge bowiem przypaścić, aby jaki doradca ko- 
rony był do tego stopnia obojętnym na cier- 
pienia katoliekiej luduości, iżby ustania tych 
cierpień nie uważał za rzecz pożądaną. Nam 
w interesie państwa zależy na ustaniu walki, 
ponieważ uzuajemy, że bez powagi państwa 
pokój nie jest możliwym, stosunki soe yalne 
są I tak już do tego stopnia zastraszające, 
że końca przewidzieć nie można. Bylibyśmy 
idyotami. gdybyśmy się nie chcieli oprzeć o 
państwo. Minister mówił nam dażo 0 zamia- 
rach rządu, ale nie podał podstawy do ro- 
kowań, powoluł się tylko na list następcy 
tronu do papieża. Następca tronu, idąc za po- 
pędem swego szlachetnego serca, podniósł w 
tym liście konierzność pokoju i wyraził ży- 
czenie. uby pokój przyszedł do skutku, ale 
p. minister włożył tam sens, którego ja zna- 
leźć nie mogłem Następca tronu powiedział. 
że kwestyu uregulowaniu granic między ko- 
sciofem a państwem nie zostanie rozwiązaną, 
ale żaden monarcha praski nie może zrzec 
się prawa oznaczenia tych granie podo- 
bnie jak i papież nie może zrzec sie 
tego prawa Z tego wynika. że między 
obu władzami musi przyjść do skutku trak- 
tat — jest to teza, której i ja we wszyst- 
kich debatach sie (rzymałem. W imieniu 
wszystkich katolików wyrażam następcy tro- 
nu najgorętsze dzięki za to orzeczenie i ży- 
czę sobie, aby także ministrowie przejęli się 
takim duchem pojednawczości; jeżeli nie 
przejmą się nim, powinni być usunięci, 


Jeżeli minister oświadcza, że trwać þe- 
dzie przy ustawach majowych, to wszyst- 
kie jego zapewnienia pokojowe są czeze 
mi frazesami. Tego obawiałem się zawsze. a 
jedyną moją pociechą jest, że pan minister 
Falk nie jest ostatnią instancją Minister po- 
wiedział, że niektóre ustawy moglyby pozostać 
niewykonane. Ustawy majowe dają rządowi 
tyle pełnomocy. ze rząd przychylny mógłby 
usunąć wiele przykrości. Ale rząd korzystał 
zawsze ze swego uprawnienia w sposób naj- 
dokuczliwszy. Chociażby nawet istniało żada- 
nie, aby ustawy pozostawiono niewykonane, 
nie moglibyśmy zgodzić się na to. albowiem 
nie mielihyśmy żadnej rękojmi, że będziemy 
mieli zawsze przychylne ministerstwo. Z ca- 
łego bowiem toku dziejów możnaby. z wy- 
jątkiem rządów Fryderyka Wilhelma IV i 
początku panowania dzisiejszego króla, zesta- 
wić dowód, że zawsze usiłowano w Prusiech 
uciskać kościół katolicki. Na gruncie ustaw 
majowych pokój jest absolutnie niemożliwym. 
Minister zdaje się żądać, aby centrum zdało 
się na laskę i nielaskę. Wobec tego o- 
świadezam za zgodą wszystkiech 
członków mego stronnictwa i wszy- 
stkich szezerych katolików: Powi- 
tamy z radością każde porozumie- 
nie kuryi z rządem (oklaski w centrum) 
ipoddamy się mu bezwarunkowo i 
zupełnie, chociażby nawet dla świe- 
tego spokoju poczyniono państwu 
za wielkie koncessye (oklaski w cen- 
trum). Ale w kwestyach politycznych bedzie- 
my postępować zawsze według naszego prze- 
konania. To jedno powinnoby być jasnem dla 
każdego, że skoro walki kościelne zostaną u- 
sunięte, skoro poznamy, że władza państwo- 
wa jest kościołowi przychylną, że wtedy w 
przypadkach wątpliwych (wo cin Zweifel sein 
könnte) prawdopodobnie bylibyśmy skłonni 
przechylać się czasem na stronę rzadu. Ale 
w kwestyach zasadniczych stać będziem po 
stronie obrońców wolności, a raczej, gdy ta- 
cy obrońcy nie istnieją już prawie, będziemy 
i nadal sami jedni trzymać wysoko sztands: 
wolności obywatelskiej i staczać o nią walki 
z nadzieją zwycięstwa. Instrukcyj z Rzymu 
nigdy nie otrzymywałem; kurya nie udziela 
się zresztą 4 zasady, gdyż inaczej mógłby 
spotkać ją słuszny zarzut, że mięsza się w 
wewnętrzne sprawy państwa. Kościół nie 
staje po stronie żadnego specyalnego ustrojn 
państwowego. ponieważ utrzymywać musi sto- 
sunki z najrozmaitszemi rządami — a każdy 
katolik ma w świeckim zakresie zupełną swo- 
bodę działania. Łatwa do pojęcia jest rzeczą, 
że my, potrzebując pokoju, szukamy podsta- 
wy, która przez lat 25 robiła w Prusiech zdo- 
bycze moralne, cenniejsze niż zdobycze żela- 
za. Podstawę taką daje konstytucya, którą 
zatwierdził najszlachetnicjszy z monarchów 
pruskich, monarcha, który równość najlepiej 
pojmował. Sądzę, że i dzisiejszy monarcha 
żywi takie sanie usposobienia, ale my wyklu- 
czeni jesteśmy z tego koła, wykluczeni ze 
wszystkich stosunków urzędowych i trakto- 
wani jak parjasy!“ 

Mowca broni dalej wniosku zniesienia 
ustawy przeciw klasztorom. podnosząc, że ma 
on na celu jedynie utrzymanie istniejących 
jeszcze zakładów, które głównie oddają się 
nauczaniu. ć 


(Reformy konstytucyjue Rossyi). 
Petersburgski korespondent Politische 
Corrcspondenz pisze pod dniem 10 grudnia: 


Oesarzy przyjął dytnisvę ministra spraw we- 
wnętrznych generała Timaszewa, który o nia 
prosił ze względów na zdrowie. Tymezaso- 


wym zawiadowcą ministerstwa spraw we- 
wnętrznych mianowany został dotychczasowy 
adjunkt tegoż ministerstwa radea stanu Ma- 
kow. Fakta te w połączeniu z wiadomością, 
że hr. Szuwałow powróci wkrótee do Pe- 
tersburgu i przywiezie z sobą rezultat swo- 
ich rokowań z gabinetem londyńskim, dały 
powód do pogłosek o dalszych ważnych 
zmianach personalnych w kołach rządowych 
Przedewszystkiem słychać, że br. Sznwałow 
ma zostać ministrem spraw wewnętrznych. 
Powszechnie przyznają hrabiemu S$. wszyst- 
kie przymioty, jakie posadać powinien mi- 
nister spraw wewnętrznych w Rossyi. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrzuych nie jest wśród 
dzisiejszych stosunków w Rossyi synekurą, 
lecz wymaga silnej dłoni, równocześnie zaś 
dobrze ukreślonego politycznego systemu. 
Nie chcemy tu mówić o nadziejach, jakie ta 
ewentualna zmiana budzi wszędzie, gdzie pa- 
nuje przekonanie, że jedynie przez czynny 
współudział reprezentacyj prowinceyonalnych 
będzie mógł rzad pozyskać konserwatywne 
żywioły kraju, do których zaapelował okól- 
nik wystosowany z powodn zamordowania 
generała Mezencowa. W Rossyi jak i w in- 
nych krajach żywioły konserwatywne mają 
swój punkt oparcia w właścicielach ziem- 
skich, którzy wszyscy, wielcy czy mali, czy 
szlachta czy też wieśniacy, wchodzą w skład 
„ziemstw”. Reprezentacye te od chwili swe 
go powstania zdradzały już nieraz chęć od 
grywania roli politycznej lle razy to jednak 
uczyniły, przypomniano im natychmiast w 
sposób surowy ich zakres działalności, który 
jest ograniczony na administracyę | owiatową 
i gminą, rozkładanie podatków, budowę 
dróg i szkolnictwo, a wyklucza najzupełniej 
dysputy nad wszelkiemi kwestyami ogólnej 
polityki kraju. W osiatnim czasie przejęte 
wielkością dzieła narodowego na zewnątrz. 
repr zentacye te rozwijały swoją działalność 
w obrębie granie legalnych. Nie można za- 
przeczyć, że cesarz Aleksander przez stwo- 
rzenie tych ciał doradczych jako przezorny 
i madry reformator chciał progresywnem 
przejściem przygotować kraj do systemu re- 
prezeniucyjnego To stadyum przejściowe 
miało podwójny cel: zapobiedz rewolucyjnym 
wstrząśnieniom i wychować generacyę, któ- 
raby umiała dyskutować nad sprawami pu- 
biczneni i w ogóle zajmować się niemi 
Nie da się też zaprzeczyć, że cesarz Ale- 
ksander bacząc usilnie uu to. aby owe okrę- 
gowe reprezentacye nie przekraczały zukre- 
su swojej działalności, postępował sobie przy 
tem 1 odług jasno powziętego i madrego pla- 
nu. Chodziło mu o to. aby praktycznie WY- 
próbować te nowe instytucye i pozwolić doj- 
rzeć umysłom. Nigdy nie twierdzono, aby 
cesarz Aleksander postawil sobie zasadę za 
własnych rzadów nie posuwać się dalej na 
drodze reform konstytucyjnych 1 pozostawić 
to swojemu następcy. Obecnie niewiadomo 
jeszcze o ile sa uzasadnione pogłoski, które 
powstały w ostatnim czasie, że cesarz Ale- 
ksander, uznając potrzebę zrównoważenia 
rozkładowych z„ywiołów, które w ostatnim 
czasie gwałtownie wydobyły się na powierzch 
nię życia państwowego, postanowił uwieńczyć 
swoje rządy nową wielką reforma, powołując 
w tym celu do parlamentu reprezentantów 
owych zgromadzeń prowincyonalnych. Wer- 
sye te opierają się. co prawda, tylko nx 
dwóch zdaniach mowy, którą cesarz Ale- 
ksander wygłosił w ostatnim czasie w Mos- 
kwie. Są to owe zdania, w których cesarz 
wyraził nadzieję, że może liczyć na poparcie 
ze strony wszystkich klas społeczeństwa ros- 
syjskiego, aby odwieść młodzież od niebez- 
piecznej drogi, na którą ją wprowadzają źle 
usposobieni ludzie W innem zdaniu wyraża 
cesarz życzenie, aby mu Bóg pozwolił wi- 
dzieć drogą ojczyznę rozwijającą się poste- 
powo na drodze pokojowej i legalnej. O ile 
z tych zdań można czerpać nadzieje kousty- 
tycyjne, jest rzeczą zaputrywania. W każdym 
razie musiałem zaznaczyć te pogłoski, ponie- 
waż obecnie są one powszechnym przedmio- 
tem rozmów. To tylko jest pewnem, że jeśli 
cesarz jest przekonany o potrzebie konstytu- 
cyjnych reform, natychmiast do nich przy- 
stąpi. W takim zaś razie nie znalazłby ce- 
sarz odpowiedniejszej osobistości na ministra 
spraw wewnętrznych nad hrabiego Szuwa- 
lowa“. 


(Serbska mowa tronowa.) 

Serbska mowa tronowa opiewa podług 
Pol. Corr jak następuje: „Szanowni depu- 
towani! Po burzliwych czasach, w których 
naród serbski dał świetne dowody swoich 
cnót wojskowych na polu walki, nastąpiły 
czasy błogosławionego pokoju, w których na- 
ród na polu ustawodawstwa ma okazać swo- 
ją mądrość i polityczną dojrzałość przez u- 
porządkowanie nowych zdobyczy osiągniętych 
bezprzykładnem wysileniem i drogiemi ofia- 
rami i przez poprawienie stosunków w da- 
wnych posiadłościach. Naród poruczył wam 
czcigodni deputowani, to drugie zadanie. 
Zyczenicm mojem jest, abyście w naszym 
sławnym od wieków Niżu przystąpili do dzie- 
ła, aby w tem mieście, w klórem przed bli- 


sko pięciu wiekami podpisany został upadek 


serbskiej niezależności, pierwsze ustawoda- 
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i weze zgromadzenie niezależnej Serbii rozpo- 
częło swoją dobroczynną działalność. Tak 
jest, stoimy na ziemi Starej Serbii, tej ko- 
lebki naszej dawnej potęgi i chwały; na zie- 
mi. której każda grudka świętą jest dla Ser- 
bii, ponieważ przez całe więki zlewana była 
jej drogą krwią, ponieważ tu na każdym kro- 
ku bndzą się niezagasłe wspomnienia jej 
równie chwały jak bolu pełnej przeszlosci. 
Jak z jednej strony czuję się szezęśliwym, 
że was tutaj serdecznie powitać mogę. tak z 
d:ugiej jestem przekonany, że i wy wszyscy 
przepełnieni jesteście radością z powodu, że 
w około mnie jesteście zgromadzeni na tej 
klasycznej ziemi. Przedewszystkiem czuję się 
szczęśliwym, że do was czeigodni deputowa- 
ni zwróconych Serbii okręgów odezwać się 
mogy: Witajcie, bracia, wśród reprezentan- 
tów serbskiego narodu! Przez cale wieki 
rozłączeni, znaleźliśmy się znowu razem. Ja- 
ko starsi bracia na polu narodowego odro- 
dzenia przyszliśmy najprzód do Was z bro- 
nią w ręku, aby was wyswobodzić I wyswo- 
bodziliśmy was, teraz przychodzimy z oli- 
wną  rószczką pokoju, aby razem z wami 
pracować nad wspólnem szczęściem. Zaiste, 
chwila ta jest uroczystą! Podziękujmy Panu 
Bogu z całego serca, że pozwolił nam do- 
czekać się jej! 

„Czcigodni deputowani! Ciemne chmury 
rozeszły się z nieba serbskiego. Jakkolwiek 
na Wschodzie niejedno zjawisko zasępia 
widoki pokojowe, to jednak nie ma powodu 
uważać tych zjawisk za eo innego, jak za 
ostatnie fale potężnie wzburzonej epoki. Gdy- 
by jednak na zrytej kulami ziemi Wschodu 
miały nastąpić wypadki, któreby nie odpo- 
wiadały naszym oczekiwaniom, to spodziewam 
się, że zdołamy wszelkie pokusy oddalać od 
naszej drogiej ojczyzny i zachować sobie u 
mocarstw zaufanie, na które lojalną postawą 
wśród nieuporządkowanych jeszcze stosun- 
ków Wschodu umieliśmy sobie zasłużyć. W 
tem przekonaniu zarządziłem demobilizacyę 
armii naszej, zatrzymawszy potrzebne siły 
dla obrony granie. Nasi wałcezni wojownicy 
wracają już do swych ognisk domowych, 
gdzie ich czeka nietylko dobrze zasłużony 
spokój ale i powszechne uznanie. Stosunki 
nad: nową granicą są dla nas w części i 
przez to ułatwione, że międzynarodowa ko 
misya uregulowała znaczną i ważna część w 
duchu traktatu berlińskiego. Nie mamy po- 
wodu obawiać się, że reszta tego zadania na- 
potka na niepokonalne trudności. Niezależ- 
ność Serbii zostaje sankcyonowaną coraz no- 
wemi dowodami zaufunia ze strony mocarstw. 
które podpisały traktat berliński Mocarstwa 
zaczynają już akredytować przy naszym dwoa- 
rze swoich reprezentantów pierwszego rzędu, 
który odpowiada niezależności naszej ojczyzny. 

„Czergodni deputowani ! Nowa sytuacya 
Serbii stawia nam nietylko w wewnętrznem 
Życiu naszem ale i w zewnętrznych stosun- 
kach nowe żądania, które koniecznie trzeba 
«uwzględnić. Jestem przekonany, że w poro- 
zuiieniu z moim rządem znajdziecie środki, 
aby Serbia godnie mogła odpowiedzieć swo- 
jemu zadaniu. W nowym trzyletnim peryo- 
dzie ustawodawczym, który dzisiaj rozpoczy- 
nacie, będzie waszem zadaniem rozwiązać 
niejedną dla naszego kraju żywotną kwestyę, 
przedewszystkiem zaś kilka spraw odnoszą- 
cych się do związków handlowych i komuni- 
kacyjnych z obcemi, głównie zaś sąsiedniemi 
państwami. Tymczasowo polecam waszej u- 
wadze kwestyę zupełnego ustawniezego ró- 
wnonprawnienia wszystkich wyznań religij- 
nych w naszym kraju, kwestyę. w której 
ostatnie zgromadzenie narodowe wypowie- 
działo już swoje zdanie w duchu wolności i 
pojęć nowożytnych. Będą wam także przed- 
łożone propozycye co do reorganizacyi na- 
szych sił zbrojnych, którą przedsięwzięto na 
podstawie doświadczeń zrobionych w wojnie; 
dalej propozycye co do nowych źródel finan- 
sowych, któreby nam dozwoliły spełniać zo- 
bowiązania przyjęte podczas wojny w drodze 
ustawodawczej. Od szczęśliwego rozwiązania 
tych kwestyj będzie w równym stopniu za- 
leżał dobrobyt wewnątrz i poważanie zewnątrz 
kraju. W niemniejszym stopniu zasługują na 
waszą uwagę projekta, mające na celu orga- 
nizację wyswobodzonych terytoryów, aby 
po przebyciu potrzebnej epoki przejściowej 
mogły jak najprędzej otrzymać te same usta- 
wy, które obowiązują w obrębie dawnych 
granie księstwa. 

„Szanowni deputowani! Po długich i 
ciężkich walkach przypadło nam w udziale 
dać Europie silną rękojmię pokoju, prawnego 
porządku i zdrowego postępu na Wschodzie. 
Jestem przekonany, że przypadającą na was 
część tego zadania równie anądrze spełnicie. 
jak mężnie armia serbska spedniła swoją mi- 
syę. Oby nam Pan Bóg użyczył swojej wszech- 
mocnej opieki na tej drodze. Posiedzenia te- 
gorocznego zgromadzenia narodowego są 0- 
twarte*". 


(Prace komisyi wschodnio-rumeiskiej) 

Mimo najlepszej woli i widocznej gor- 
liwości nie może się komisya wsehodnio-ru- 
melska doczekać żadnego rezultatu z dotych- 
czasowych prae swoich. Antagonizm istnie- 
jacy głównie pomiędzy angielskimi i rossyj- 


grudnia 1878. 


skimi komisarzami utrudnia w najwyższym | Wtenczas byli obadwaj adjutantami muszira 
stopniu osiągnięcie jakichkolwiek rezultatów |i komendanta Batumu Mustafy baszy. Dzi- 


koniecznie coś zdziałać, gdyż z dniem 20 
grudnia kończy się ostateczny termin dla 
prac komisyi. Jeśli się zważy, ile czasu po- 
chłaniają codzienne posiedzenia międzynaro- 
dowej komisyi, trzeba pilności i wytrwałości 
komisarzy europejskich oddać najzupełniej- 
sze uznanie. Ale, jak pisze filipopolski kores- 
pondent Pal. Corr. pod dniem 3 grudnia, 
często się zdarza, że nieskończenie długie 
debaty nie doprowadzają do żadnej uchwały. 
Do kwestyj, które wywołują nieskończone i 
bezpłodne debaty, należy sprawa repatryacyi 
mahometańskich emigrantów ze Wschodniej 
Rumelii. Komisarz rossyjski książę Czeretlew 
starał się dowieść, że kwestya ta nie należy 
zgoła do kompetencyi komisyi, podczas gdy 
jego angielski kolega Druumond-Wolft dosad- 
nemi argumentami wykazał, że kompetencja 
komisyi pod tym względem nie może ulegać 
najmniejszej wątpliwosci. — Interymistyczny 
prezydent komisyi. austryacko-węgierski re- 
prezentant Kallay zauważył bardzo słusznie, 
że nie może być zadaniem komisyi usuwać 
się trwożliwie od wszystkich kwestyj, które 
mają na celu uregulowanie stosunków Wscho- 
dniej Rumelii. Jakkolwiek reprezentanej An- 
glii, Franeyi, Włoch i Niemiec oświadczyli 
się za kompetencyą komisyi w kwestyi po- 
wyższej, to delegowani rossyjscy uparli się 
przy swojem zdaniu i odmówili udziału w 
dyskusyi nad wspomnianą kwestyą, która 
skutkiem tego nie mogla być ostatecznie załat- 
wiona. i 

Daleko ważniejszą jest kwestya, jak na- 
leży postarać się o bezpieczeństwo prowincyi 
po ustąpicuiu Rossyan. Większość komisji 
jest zdania, że milicya Wschodniej Rumelii 
powinnaby otrzymać organizacyę od sił zbroj- 
nych w Wschodniej Rumelii zupełnie nie- 
zależną, i że organizacya ta powinna być w 
myśl traktatu berlińskiego o ile możności jak 
najprędzej przeprowadzoną. Ale delesowani 
rossyjscy nie ehicą się wdawać w żadną dy- 
skusyę nad kwestyą; utrzymują oni, że zor- 
ganizowano dla księstwa bułgarskiego ośm 
pułków uajzupełniej zależne od rossyjskiej 
komendy korpusowej w Tirnowie a dowodzone 
wyłącznie przez oficerów rossyjskich, wy- 
starezą tymezasowo także do obrony Wschod- 
niej Rumelii. Myślą przewodnią władz ros- 
syjskieli zdaje się być, aby kadry dla przy- 
szłych zbrojnych sił Wschodniej Rumelii były 
wzięte z istniejącej już bułgarskiej milicyi i 
tym sposobem utorowana została droga do 
zlania się sił zbrojnych Wschodniej Ru- 
melii z milicyą bułgarską. Ludność ma- 
hometańska nauczona doświadczeniem o- 
statnich miesięcy drży na myśl, że plan ten 
może się urzeczywistiuić, ponieważ słusznie 
się obawia, że czysto narodowo-bułgarska mi- 
licya nie zechce jej bronić od nieuniknionych 
nadużyć, gwałtów i ucisku. Słychać, że au- 
stryacko-węgierski reprezentant Kallay, który 
zupełnie objektywnie i bezstronnie sądzi o 
ludziach i rzeczach, podziela również te oba- 
wy. Mimo to nie ma środków, któreby zape- 
wiiły mahometanom bezpieczeństwo życia i 
mienia, W kołach prywatnych poruszono myśl, 
aby już teraz wygotować petycye do mocarstw 
europejskich podpisanych na traktacie ber 
lińskim i wykazać w nieb konieczność wspól- 
nej europejskiej okupacyi Wschodniej Ru- 
melii. Ale przeprowadzenie tej myśli rozbije 
się o opór Bułgarów, którzy już teraz myślą 
o rozpoczęciu kontragitacyi. Nie potrzeba za- 
pewne nadmieniać, że myśl wspólnej okupa- 
cyi nie podoba się także w najwyższym sto- 
pniu wojskowym kołom rossyjskim. Widzimy 
więc. że komisya europejska ma do waleze- 
nia z niesłychanemi trudnościami, to też nie 
może być mowy, aby du 20 grudnia wywią- 
zała się z poruczonego jej zadania Przedłn- 
żenie terminu na dalsze dwa lub trzy mie- 
siące okaże się bezwarunkowo potrzebnem. 
Słychać, że komisarze pisali już w tym du- 
chu do swoich rządów i można się spodzie- 
wać, że mocarstwa zgodzą się na przedłu 
żenie terminu, przez co traktat berliński u- 
Jegnie pierwszej jakkolwiek nieznacznej mo- 
dyfikacyi.* 


f przecież należałoby w najkrótszym czasie 


(Cheireddyn baszą). 

Znany turecko-rossyjski publicysta Os- 
man bej ogłasza w dzienniku petersburgskim 
Nowoje Wremia ciekawe szczegóły o swoim 
dawniejszym towarzyszu broni a obecnie tu- 
reckim w. weżyrze Cheireddynie baszy. Os- 
man bej pisze pomiędzy innemi: Cheireddyn 
basza jest z pochodzenia Abchazem i urodziř 
się w Bamburinie pod Suchumkałe. W roku 
1835 kupili go na tophańskim targu niewol- 
ników razem z dwoma braćmi jego Jawerem 
I Muchlisem agenci padyszacha. Agenci za- 
trzymali jednak tylko Jawera i Muchlisa, 
| Uheireddyna zaś oddali agentom beja Tunisu. 
| Jawer i Muchlis dostali się do seraju, gdzie 
' byli sługami synów sultańskich Abduł Me- 
dżida i Abduł Azisa, Jawer nauczyl się tu 
muzyki i został ulubieńcem Abduła Medżida. 

Mniej szezęśliwym był najmłodszy brat Mu- 
chlis. I teu poświęcił się muzyce, ale z ma- 
łym skutkiem. W roku 1855 zapoznał się 
Osman bej po raz pierwszy z Muchlisem. 


siaj jest Muchlis również baszą; brał on w 
tym charakierze udział w ostatniej rossyjsko- 
tureckiej wojnie w Armenii i był ranny w 
bitwie pod Kizil-Tepe. Przypadek zrządził. 
że w roku 1855 obadwaj braci Muchlis i 
Cheireddyn spotkali się w pobliżu swego miej- 
sca urodzenia. Było to przy sposobności, gdy 
Cheireddyn w randze szefa artyleryi z tune- 
tańskim oddziałem ekspedycyjnym wkraczał 
do Batumu. Dwaj bracia, którzy od lat dzie- 
cinnych nie widzieli się wcale, poznali się 
od razu. „Przypominam sobie, pisze Osman 
bej, że Muchlis przedstawił mi wtedy swoje- 
| go brata Cheireddyna. Była to imponująca 
postać z jasnemi bokobrodami i wąsem. Któż- 
by się wtenczas był spodziewał, że ten czło- 
wiek będzie kiedyś w. wezyrem Turcji! O 
karyerze Cheireddyna wiem tylko tyle, że 
bej Tunisu wysłał go do Francji, aby się 
wykształcił na polu wojskowem. Jakoż mło- 
dy niewolnik nie próżnował w tym czasie, 
lecz powróciwszy do swojego pana, przewyż- 
szał nauką wszystkich towarzyszów swoich. 
Tym sposobem stał się Cheireddyn jednym z 
najznakamitszych ludzi w kraju. Wstąpiw- 
szy ninisteryum zajmował się oczywi- 
ście więcej polityką aniżeli wojskowością. 
Jako minister jeździł często w sprawach 
finansowych do Paryża. Po jednej z ta- 
kich podróży ogłosił Cheireddyn broszu- 
rę o polityce wsehodniej, która zwróciła na 
siebie powszechną uwagę Z jakich powo- 
dów rozstał się z dotychczasowym panem 
swoim 1 w jaki sposób udało mu się zbliżyć 
do padyszacha, pisze dalej Osman bej, tego 
nie wiem, ale być może, że byli mu w tem 
pomocni obydwaj bracia, zapewniwszy mu w 
seraju poparcie.“ (O pobycie Cheireddyna w 
Tunisie i utracie względów beja tunetańskiego 
a pozyskaniu łask sułtańskich podaliśmy już 
dawniej niektóre szczegóły. P. R.) Wyniesie- 
nie Cheireddyna do rangi w. wezyra jest 
ważnym wypadkiem nietylko z powedu jega 
wojskowych i politycznych zdolności ale i ze 
względu na nowy gabinet W oczach każde- 
go Turka nazwisko Cheireddyn (szczęście 
wiary) jest już talizmanem i dobrą wróżbą. 
Nazwisko jego przypomina także Cheireddy- 
na Rudobrodego, osławionego korsarza, któ- 
ry siał postrach po eatem morzu Śródzie- 
mnem. Grób tego świętego korsarza znajdu- 
je się w Besziktaszu i bywa zwiedzany 
przez licznych pielgrzymów. „Dyplomacya 
rossyjska, kończy Osman bej, nie ma po- 
wodu cieszyć się z ostatniej zmiany mini- 
steryalnej w Stambule, gdyż tak Cheired- 
dyn basza jak jego dzisiejsi towarzysze mo- 
ga uchodzić za wszystko. tylko nie za przy- 
jaciół Rossyi*. 


| 


KRONIKA 


JE. pan Namiestnik, hr. 
Alfred Potocki, wyjechał wezoraj wieczór po- 
ciągiem pospiesznym do Wiednia 

— Bursa idraszewskiego. Ko- 
mitet tymczasowy stowarzyszenia bursy imienia 
Józefa Ignacego Kraszewskiego dla ubogiej ueza- 
cej się młodzieży szkół stanisławowskich bez 
różnicy wyznania zaprasza wszystkich. którzy 
już przystąpili do tego stowarzyszenia, jako też 
tych, którzy do niego przystąpią jako członko- 
wie, do udziału jak najliczniejszego w walnem 
zgromadzeniu, które się odbędzie dnia 22 gru- 
dnia, (t. j w niedzielę) b. r. o godzinie 3 po 
południu w sali kasyna mieszczańskiego w celu 
nkonstytuowania się tegoż stowarzyszenia. 


— Towarzystwo lyżwiąrzy 
otwiera sezon w tych dniach. Wpisywać się 
można w księgarni p. Richtera przy placu Ma- 
rjackim. Codzienne uwiadomienia o atwarciu lub 
zamknięciu ślizgawki znajdować się będą w lo- 
kalach pp. Richtera, Stromengera , Rotlendera, 
Halskiego, Briihla, w aptece p. Piepesa i kawiarni 
wiedeńskiej, 

(P W dyecezyi lwowskiej 
obrządku łacińskiego instytuował się kanonicznie 
ks. Aleksander Walenty na probostwo w Zło- 
tnikach; ks Antoni Królicki na probostwo w 
Zaleszezykach. Ks. Karolowi Wajdowskiemu, 
plebanowi w Sokołowie, przydano koadjutora 


ks. Andrzeja Prawdzikowskiego, dotychczasowe- 
go kooperatora W Chodorowie. Ks. Szymon Sku- 
rzyński pleban w Żurowie, umarł; eg currendo 
administracyę tego beneficium objął ks, Hipolit 
Zaremba, pleban w Bukaczowcach W dyecezyi 
przemyskiej obrz łacińskiego instytuował 
się kanonicznie dnia 15 listopada b. r. ks, Fe- 
liks Patocki, pleban w Starem mieście, na 
opróżnione probostwo w Brzostku Ks. Fryde- 
ryk Otto, kanonik honorowy, dziekan i pleban 
w Żmigrodzie, umarł 19 listopada b. r., admi- 
nistracyę tegoż bencficyum powierzono miejsco- 
(wemu wikaremu ks. Walentemu Wojtalikowi. 
Ks. Błażej Rogoziewicz, pleban w Rychcicach 
umarł 24 października b. r, administracyę tego 
beneficyum powierzono miejscowemu wikaremu 
ks. Zygmuntowi Kwiecińskiemu, Ks. Józefa 
Wojnara, wikarego w Krośnie, przeniósł kon- 
systorz biskupi do Łączek, na wikarego do 


_ań 


í 


4 


Krosna przeznaczył zaś ks Stanisława Ziembę, | Jednocześnie czuć się dały równie gwałtowne | wyznaczył. Zostali więc wybrani IMci Panna 
wstrząśnienia w Bergheimie, Horrenn, Buir, Desznerówna, IPani Gronowiez, IPan Bogu- 


nowowyświęconego kapłana. 

* Kradzież srebra. Wczoraj wie- 
czór okradziono Arena Grudera,  arędarza 
karczmy na Bogdanówce. Złodzieje zrabowali 
korale wartości 100 zł., dwa srebrne lichtarze, 
cenione na 50 zł. i pięć łyżeczek srebrnych. 
Jednego z złodziei przytrzymał na rogatce Stryj- 
skiej Mikołaj Wrzosek, strażnik akcyzowy, który 
rewidując go, znalazł oba skradzione lichtarze 
pod bckieszą Złodziej, Jojne Berger, sługa 
okradzionego, chciał darować lichtarze straźni- 
kowi, ażeby go nie aresztował Straż policyjna 
wyśledziła następnie dwóch wspólników tej kra- 
dzieży i aresztowała matkę Bergera kucharkę u 
Tanenbamma przy ulicy Zółkiewskiej, która skra- 
dzione rzeczy sobie przywłaszczyła. 


Kołnierz skamkowy skra- 
dziono przedwczoraj z otwartego pokoju p Julii 
Wituszyńskiej pod 1. 28 w rynku. 

* Kradzieże skicpowe. 
nocy wyciągnął złodziej za pomocą drążka ze 


Elsdorf, Düren, 
Brühl i Sinzig. 


Eschweiler , 


w Akwisgranie, | 
į Przez tych pięciu aktorów w krótkim czasie wy- 


— Na drodze żelaznej pomiędzy , 


stacyami Sissek a Karlstadt, jak donosi tele- 
gram z Zagrzebia, d. 15 bm. wpadły na siebie 


| iwa pociągi, z których jeden był osobowy. Na 


szczęście wypadek zdarzył się w pobliżu dwor- 


ea, kiedy pociągi poruszały się z niewielką chy- | 


żością. Łłięć wagonów zostało zdruzgotanych, 


przyczemm dwaj podróżni ponieśli lekkie skale 
| czenia. Ze służby pociągowej nikt nie został 


Zeszłej ' 


sklepu p. J. Frenkla przy ulicy Ruskiej przez, 


kraty nad drzwiami szal siwy i kaftanik weł- 
niany; przedwczoraj zaś skradziono ze drzwi 
sklepu p. T. Fiszera przy ulicy Serbskiej wiel- 
ką chustkę czerwoną. 

— Świętokraudztwo. Z zakrystyi 


00. Kamedułów na Bielanach pod Warszawą | 
skradziono w tych dniach rzeźbę z kości sło- | 


niowej, przedstawiającą Chrystusa Pana, krępo- 
wanego przez dwóch zbirów. Postać Zbawiciela 
stojąca bez szat, w koronie cierniowej. Rzeźba 
jest dziesięć cali wysoka i stanowi jedną sztukę 
płaską. umocowaną za pomocą śruby na ścianie 
ołtarzyka, wyciętego z ciemnego drzewa orze- 
chowego. 


t Karol Gutzkkow, jeden z najcel- 
niejszych współczesnych autorów dramatycznych 


i belletrystycznych niemieckich, jak donosi de- | 


pesza z Frankfurtu, zakończył wczoraj życie. 
Guztkow przyszedł na świat w Berlinie d. 17 
marca 1811 i studyował tamże zrazu teologię 
i filozofię, później jednak poświęcił się prawu 
i umiejętności handlowej Po roku I531 wyda- 
wał dzienniki opozycyjne, które go zawiodły do 
więzienia w twierdzy Mannheimskiej, gdzie prze- 
siedział dwanaście miesięcy Samodzielne swe 
prace ogłaszać zaczął dopiero po roku 1888, 
jako dramatyk teatru nadwornego w Dreznie. 
Niektóre z licznych utworów scenicznych Guzt- 
kowa. jak Uriel Acosta i Wzór do świę!oszku, 
znane są z przekładów publiczności polskiej. 


+ Gustaw Rouland, zmarły w tych 
dniach nagłą Śmiercią gubernator banku fran- 
cuskiego, przyszedł na świat r. 1806, zrazu 
poświęcił się zawodowi sędziowskiemu i w r 
1856 zajmował posadę generalnego prokuratora 
przy paryskim trybunale apelacyjnym, kiedy 
Napoleon HI niespodzianie powierzył mu tekę 
oświaty i wyznań, która zawakowała po panu 


Fortoul Na tem stan'wisku rozwinął był Rou- ' 


land niepospolitą energię, lecz tegoż samego 
roku jeszcze mianowany został prezydentem 
rady stanu, później wiceprezydentem senatu, a 
nakoniec r. 1864 gubernatorem banku francu- 
skiego, którą to posadę pomimo przewrotów w 
zarządzie państwa piastował aż do śmierci. 
Przed dwoma laty wybrany został w departa- 
mencie Seine Infćrienr do senatu. gdzie pomi- 
mo swej bonapartystowskiej przeszłości nieraz 
głosował z lewicą. W ogólności Rouland był 
w rzeczach politycznych sceptykiem Jako na- 
stępcę jego na posadzie gubernatora banku. je- 
dnej z „najtłustszych”, jakie ma Francya do 
rozdania, wymieniają senatora p. Calmon. 

— Dr. Millingen, zmarły niedawno 
w Konstantynopolu lekarz i archeolog angielski, 
leczył był lorda Byrona w ostatniej jego cho- 
robie i stosunek swój 4 wiełkim poetą opisał 
w pamiętniku, który zamierzał wydać, który 
jednak z innemi jego manuskryptami spalił się 
w strasznym pożarze, jaki nawiedził Perę w roku 
1870. 
Nowe komsulaty rumuńskie. 
Korespondent bukareszteński Pol. Corr. donosi, 
że rząd rumuński przeprowadzając z nastaniem 
nowych stosunków państwowych reorganizacyę 
swego ciała dyplomatycznego i konsularnego, 
utworzyć zamierza konsulaty w Czerniowcach i 
w Suczawie na Bukowinie. 


— W zarządzie gminnym mia- 


sta Pragi miały wyjść na jaw jakieś niepo- | 


rządki, mianowicie co do sposobu użycia kilkv- 
milionowej pożyczki gminnej Ostatnie posiedze- 
nie praskiej rady miejskiej było z tego powodu 
bardzo burzliwe. Rada w końen wybrała ko- 
misyę, która ma zbadać bliżej podniesione za- 
rzuty. 

— Trzęsienie ziemi. Köln Zig. 
donosi: Dnia 10 b. m. przed samą północą 
dało się czuć w mieście naszem i całej okolicy 
trzęsienie ziemi, krótkie, ale tak gwałtowne, 
że wielu mieszkańców zostało obudzonych ze 
snu. Jedni uczuli silne chwianie się łóżek, inni, 
którzy się jeszcze nie byli pokładli. widzieli 
gwałtowne drżenie zamkniętych drzwi i dźwię- 
czenie naczyń szklanych i porcelanowych Na 
górnych piytrach domów wstrząśnienia czuć się 
dały tak mocno, że przerażeni mieszkańcy po- 
wyskakiwali z łóżek. W jednym z domów prze- 
wróciła się na stoliku szklanka wodą napełnia- 
na. Stan barometru podczas zjawiska był cał- 
kiem normalny, a temperatura wynosiła — 19R 


skałeczony, 
Pożar teatru. Jak donosi depesze 


„ Konstantyny, w Algieryi, zgorzał tamtejszy | 


teatr francuski dnia 10 b. m. do szezętu 


— Wybuch. Z Pragi donosi depesza 
telepraficzna, że onegdaj w nocy, w laborato- 
ryum nabojów firmy tamtejszej „Sellier & Pel- 
lot* z niewiadomej przyczyny nastąpił straszli- 
wy wybuch, którego ofiarą padł jeden z robo- 
tpików. podczas gdy kilka osób doznało uszko- 
dzenia. 


— Wypadek kolejowy. Dnia 
1i b. m. na drodze żelaznej Rostowskiej w od- 
ległości 12 wiorst od stacyi Rostowa pociąg 
osobowy wyskoczył z szyn tak, że z 13 wago- 
nów 2 strzaskały się w kawałki, 7 uległo roz- 
biciu, a tylko 4 ocalały. Zabitych było 2 ludzi, 
rannych 26, 

— Telegraf w Czarnogórze. 
Z Dubrownika dowiadują się dzienniki wiedeń- 
skie, že z dniem 15 b. m. otwarte zostały dla 
użytku publicznego stacye telegraficzne w mia- 
steczkach czarnogórskich: Antivari, Niksyczu, 
Kolaszynie i Gorańsku 

— Zima w Wenecyi. Korespon- 
dent M bdp. z miasta „w którem 150 ka- 
nałów tworzy 117 wysp, połączowych z sobą 
318 po największej części kamiennemi mestami“ 
donosi dnia 11 b m, że ostatnie dni mecno 
zmieniły widok na te kanały i mosty, ponieważ 
wszystko pokrywa śnieg Mało też w tym roku 
zimuje w Wenecyi „północnych ptaszków,* ztąd 
między uboższą ludnością bieda wielka. 

— Nowe zawiklamia wojenne cze- 
kają Anglię Jak donosi depesza z Londynu, 
według wiadomości, jakie tam nadeszły z 
Captown. angielski gubernator tamtejszy po 
słał królowi państwa murzyńskiego Zulu, są- 
siądującego z koloniami angielskiemi, ultimatum. 

— Przewrót w Japonii. O:ta- 
tnia poczta Spokojnego oceanu przywiozła na- 
stępujuee nowiny ze stolicy mikada. Sąd wo- 
jenny, który rozpatrywał sprawę rewolucji woj- 
skowej w Tokio, pokonanej w sierpniu, ukoń- 
czył nareszcie swe posiedzenia. "Sąd ten podobno 
używał wszelkich środków, nawet tortury, aże- 
by skłonić oskarżonych do wyznania pobudek i 
wymienienia głównych sprawców i uczestników 
rokoszu, jednak wszystko to nie odniosło skutku. 
Wyrok też był bardzo srogi: 53 żołnierzy z 
pieszych i artyleryjskich batalionów skazanych 
zostało na śmierć, 48 na trzyletnie, 7 na dwu- 
letnie a 18 na jednoroczne więzienie w różnych 
twierdzach państwa, z mniej winnych zaś 28 
na areszt m jeden na chłostę. \ ogólności z 


| 153 oskarżonych uniewinnił sąd tylko trzech. 


Na śmierć skazani zostali bezzwłocznie straceni 
przez rozstrzelanie. Egzeku ya trwała cztery go- 
dziny. 

W szkole Freblowskiej 
panny Józefy Jaroszyńskiej, przy ulicy Fredry, 
odbędzie się jutro, we środę, przed południem, 


| obchód drzewkowy małych uczniów zakładu. 


Notatki literacko-artvstyczne, 


(n) Ste lat minęło 11 lipcab. r.od 
czasu, kiedy wystawiono w Warszawie pierwszą 
oryginalną operę polską p. t. Nęcza uszczęśli- 
wiona. Byla to właściwie komedyjka ze śpie- 
wami, do której dorobił muzykę Maciej Ka- 
mieński. Z powodu tego cichego jubileuszu 
Uszczęśliwionej nędzy. z której kilka ustępów 
odegrają w tych dniach w Warszawie na kon 
cercie dla studentów weterynaryi, umieścił p. 
Wejnert ciekawy artykuł w ostatnim zeszycie 
Biblioteki Warszawskiej o początkach naszej 
opery. Oholiczności towarzyszące pierwszemu 
przedstawieniu naszej pierwszej opery tak opi- 
suje jej twórca Kamieński. „Gdy w roku 1776 
Włosi, Francuzi i Niemcy bawili publiczność 
naszą operami, tak sobie król Stanisław August 
życzył, aby i Polacy to uezynili; w czem król 
zachęcał ks. Jezuitę Franciszka Bohomolea, aby 
dla Polaków operę napisał. Co tenże spełni- 
wszy utworzył operę p. t. Nędza uszczęśliwio - 
ma, która miała być najpierw grana w gmachu 
korpusu kadetów. A że to nie przyszło do skutku, 
nie jest mi wiadoma przyczyna (z braku śpie- 
waków i spiewaczek polskich), Tymczasem ja 
przypadkiem dostawszy tę książkę drukowaną, 
z mojej własnej chęci skomponowałem do tych 
wierszów muzykę, która od znawców, gdziem 
tylko ją produkował, bardzo mile była przyjętą. 
W tem dowiedziawszy się o niej Imć Pan 
Montbrun antrepcner, wezwał mię do siebie 
oświadczając, że sobie życzy, aby ta opera by- 
ła na publicznym teatrze wystawiona, a ja 
przychylając się do tego, żądałem, aby aktorów 


sławski. IPan Bagiński i IPan Harasimowicz. 


stawiłem tę operę na publicznym teatrze. Ale 
tylko dwa razy była grana, gdy się przez ten 
czas antrepenerowie poróżnili i kazano im teatr 
zamknąć.* Ze swojej strony dodajemy, że przy 
czyną niepowodzenia tej opery na scenie była 
i ta nader ważna okoliczność, że publiczność 
polska zaprawiona na operach zagranicznych, 
osobliwie włoskich grywanych przez rutynowa- 
nych artystów nie mogła zasmakować w tej 
wcale niedoskonałej próbce Z dalszego ciągu 
pracy p. Wejnerta podnosimy tu nieznaną do- 


tąd kantate. napisaną przez Adama Naruszewi- ' 


cza, głośnego w swoim czasie poetę z muzyką 


| tegoż Kamieńskiego na odsłonięcie posągu Ja- 


na [H w Łazienkach. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(SBE Wybaz listów zastanuych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiogo wylosowanych na dniu 13. Grudnia 


1878 wykazuje %'/, przy %2 losowaniu w su- 


nie 156.400 zł. wa., 5° przy 20 losowaniu 
w sumie *7.700 zł. wa., "a 3%let. przy LU 
losowaniu w sumie 40.000 zł, wa. 


Listy zastawne 4'/,.: 
(Dokończenie.) 


Ser. V. 2522 3232 3192 3699 +998 


| afgańskiej. 
| kilka spraw waznych I riekawych, o których 


4861 6298 6446 7125 7821 1694 T544 
9106 11067 114!1 12326 12886 12357 
12404 12460 12487 12505 12534 12609 
12678 12869 12899 18122 13187 13160 
13376 13557 13762 '38858 18867 18507 
18979 14117 14187 I4l41 4218 14329! 
143383 14377 14446 14483 14136 14748 
14804 15094 15819 15347 1543? 15501 
15580 15630 15699 15851 15-384 15599 
15972 16074 16117 16189 16125 16154 
16171 16181 16304 16867 16511 16567 
16687 16934 17082 17089 17095 17230 
17367 17610 17631 17677 17730 17791 
14811 18220 18236 18243 18249 18426 
18486 18497 1498 18638 18647 19007 
19056 19104 19126 19140 19377 19407 
196.6 19875 19598 19985 20015 20039 
20059 20116 20150 203206 20376 20398 
20484 20569 20688 21132 21391 216792 
21859 22171 22289 22372 22454 22513 
27621 22668 22689 22782 23132 23158 
23212 e260 23216 28301 23373 25052 
23762 23787 28888 238878. 
Listy zastawne 57%. 


Ser. LI. Nr 98, 247, 259, 440, 

Ser. I. Nr. 89259471 476 743 810597 
1339 1375 1560 1567 1584 1646 1790 ls51 
16682016 2239 2377 2637 2782 2907 2961 
2969 3019 3083 3709 3533 4053 4396 4485 
46014610 5336 5451 549] 5509 5513 5518 
55805551 5898 5952 6012 6016 60916113 
6127 63841 6510 6633 66.6 6751 1385 1554 
7685 7787. 

Ser. VI. Nr. 2 369 44201990 1282 1311 
1841 1562 1649 1688 168% 1730 1935. 

Ser. V. Nr. 109 260 395 51% 128 504 
33 919 1388 1515 1549 1608 1744 1788 
2008 21442288 2312 23- 0 2584 2668 2090 
2743 29-02994 807% 3410 3540 3649 3732 
8904 41204301 4440 4499 4623 4%. 6, 

Liste zastawne 50, 87-letnie. 


Ser. L Nr. 174. 

Ser. IL. Nr. 2 124 156 1191. 

Ser. III. Nr. 177 640 933 954 1382 
2917 3289 3488 3480 8670 4140 4203 4242 
4291 4430 4529 4631 4632 4766 4890 5360 
5478 5628 6102 6850 7354 7572 7804 7840 
8420 8834 8978. 

Ser. IV. Nr. 19 310 348 414 688 795 
1021 1520 2108. 

Ser. V. Nr. 205 780 982 1142 1270 
2365 2746 3349 3365 3808 4822 4622 4934 
4944 5064 5071 5092 5127 5169 5858 5364 
5533 5148 6001 6435. 

Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wzywa niniejszem po- 
siadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 cerwca 
1879 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypła- 
cone były, przy odbieraniu kapitału potrącone 
zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne — 
następujące domy handlowe: W Warszawie 
Leopold Kronenberg, w Krakowie Blau i 
Epstein, w Poznaniu Hartwig Mamroth i Spółka, 
w Wiedniu Kendler i Spółka, w Pradze Cze- 
ski Union-Bank, w berlinie Mendelssohn i 
Spółka, w Dreznie Bank drezdeński, w Frank- 
furcie n. M. Bracia Bethmanni. 
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Wiedeń, 16 grudnia. (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 3166 sztuk; t. j. 1272 


Łoże: A i 
Król polecił Cairolemu złożyć 


wołów galicyjskich, 1640 wę- 


gierskich. 254 niemieckich. Na środę 
zupowiedziano 205 wołów z kontuma- 
cyi. Ruch był ożywiony. a ceny to- 
waru w przednim gatunku poszły w 
górę. Sprzedano wszystko. Płaeono od 


100 kilo: za galicyjskie wołw 
n5—60 zł. za węgierskie 54— 60.25 
zł. za niemieckie 57—61 zł. za kro- 


wy 50—54 zi, za byki 50—52zł, za 
bawoly 40—44 zł. 


Patta Z m rw w A 


OSTATNIA POCZTA 


Nie mamy jeszcze dokładnego sprawo- 


(zdania z posiedzenia angielskiej Izby 


gmin, na którem odbyło się głosowanie nad 
Znana rezolucyą Whitebreada w sprawie 
Na tem posiedzeniu porus ono 


dotychczas zaledwie drobne wzmianki znaj- 
dowaliśmy w telegramach. Przedewszystkiem 
kanclerz skarbu Northcote zapowiedział 
wniesienie kredytu dla ulżenia nędzy zbie- 
gów mahometańskich w górach Rhodope. 
Kredyt ten wyniesie co uajwięcej poł milio- 
na złotych. Dzisiejsza depesza nasza wspo- 
mina o pogłosce, że rząd wstrzyma się może 
z wniesieniem tego kredytu aż do czasu, gdy 
rządy inuysh mocarstw (Franeyi i Włoch) 
wystąpią w swoich parlamentach z podo- 
bnem żądaniem. Na tem samem posiedzeniu 
podsekretarz stanu Donrke, odpowiedział na 
zapytanie Haya, że mu nie wiadomo o przy- 
byciu rossyjskich oficerów do Per- 
syi. P. Dillwyn zapytał, jakiego rodzaju 
były owe poufne zwierzenie. które am basa- 
dor niemiecki w Londynie poczynił we 
wrześniu gabinetowi angielskiemu i czyli 
prawdziwem jest doniesienie petersburskiego 
dziennika Nowoje Wrrmia, jakoby Niemcy 
zaproponowały Anglii, aby w zamian za ob- 
Jęcie protektoratu nad Konstanty- 
nopolem., pozwoliła na zlanie się 
Wschodniej Rumelii z Bulga rya. 
Northcote zaprzeczył temu stanowczo, dowo- 


jdząc, że nota memiccha odnosiła się wyla- 


cznie do wykonania truktatn berlińskiego, 


Według doniesienia berlińskiego dzien- 
nika Deutsches lontagsblutt układy rządu 
angielskiego z Porta eo do objęcia gwaran- 
cyi nowej pozyczki tureckiej, są bliskie ukoń- 
czenia. Anglia obejmuje gwarancyę za mi- 
lion funtów szterlingów przeznaczonych na 
opłacenie procentów 4"/, pożyczki 20 miliono- 
wej. W zamian za to gwarantuje Porta An- 
glii sumienne przeprowadzenie reform w Ma- 
łej Azyi i oddaje Anglikom Porty Alexan- 
drette i Mersibę w Syryi, które jednak i na- 
dal pozostana pod zwierzchnictwem sułtana. 


O przebiegu przesilenia gabine- 
towcgo we Włoszech donoszą z Rzymu: 
uowy ga- 
binet, ten jeduak wymówił się z powodu, że 
powstała znowu koalicya (rakcyi Izby prze- 
ciw nowemu gabinetowi pod jego prezyden- 
cya. Zanardelli i Seismit-Iloda nalegali na 
(airolego. żeby przyjął bez ich udziała man- 
dat utworzenia gabinetu. Nu zapytanie króla 
zaproponował następnie Cairoli prezesa Izby 
Fariniego na prezydenta gabinetu; i ten je- 
dnak odmówił. Król wezwał potem przewódz- 
ców tóżnych frukcyj (zby do Kw'rvnału, aby 
zdania ich wysłuchać. W skutek tych kon- 
ferencyj król polecił Depretisowi złożyć no- 
wy gabinet. Depretis odbył narady z różny- 
mi ludźmi politycznymi i oznajmił królowi, 
że przyjmuje poruczona sobie misyę. Tak 
więc otrzymają Włochy nowy gabinet lewi- 
cy. Depretis był już, jak wiadomo, prezy- 
dentem gabinetu, który 10 marca b r. upadł 
z winy Orispiego. 


Nowy dziennik bułgarski Bulgaria do- 
nosi, że władze rossyjskie w Sofii naznaczy- 
ły termin zebrania się bułgarskiego zgro- 
madzenia narodowego na dzień 6 stycznia 
w Tirnowie. Zgromadzenie to składać się 
będzie z prezydentów rad lokalnych i depu- 
towanych” miast, którzy uchwalić mają kon- 
stytucyę i dokonać wyborn księcia 
bułgarskiego. 


Bułgarzy wypędzili z Jeni Zagry 
dyrektora finansów Wschodniej Rumelii p. 
Schmidta, dając mu wyraźnie do pozna- 
nia, że lekceważą sobie miedzynarodowa ko- 
misyę, ustanowioną w myśl traktatu berliń- 
skiego. Jest to jeden ze skutków antitrakta- 
towej propagandy księcia Dundukow-Korsa- 
kowa. Co pocznie wobec tego Europa? 


Czytamy w Czasie: „Dochodzi nas z 
Wilna wiadomość o nagłym zgonie dwócli 


EN SŘ E 


prałatów kapituły wileńskiej X. Niemekszy i 
X. Kuleszy Imię X. Niemekszy zbyt głośne 
z szeregu niecnych czynów. X. Kulesza zaś 
należał do jego powierników Od lat cezter- 
nastu, od wywiezienia X. biskupa Krasińskie- 
go. zarząd połączonych trzech dyecezyj ulega 
kierownictwu upadłych i zdemoralizowanych 
księży, którzy lekceważą: ostrzeżenia i wy- 
roki Stolicy Apostolskiej coraz dalej brną w 
apostazyi*. 


Pruski Reichsamzeiger ogłasza list 
gończy za kardynałem Ledóchowskim, 
który Ścigany jest na mocy wyroku Sadu 
pow atowego w Wschowie, z dnia 18 paz- 
dziernika r. b., skazującego go ua 15000 
marek lub dwa lata więzienia za pięciokrot- 
ne przekroczenie ustaw, oraz na dwa mie- 
siące więzienia za obrazę sadu. 


Wicekról indyjski donosi, że szef 
sztabu generalnego kolumny kwettaskiej pnł- 
kownik Manna zrekognoskował dokładnie 
cały wąwoz khojakski i jego otoczenie, zwie- 
dził na koniu początki wielkich dróg prowa- 
dzących do Kandahoru i nienagubywany 
przez nikogo powrócił do wysuniętej najda- 
lej kolumny generałmajora Biddulpha. Tym- 
czasem pułkownik Kennedy zajmuje jeszcze 
ciągle z drugim batalionem 60 pułku strzel- 
ców, z dwoma szwadronami bengalskich lan- 
syerów i z jedną bateryą górską pozycje ju- 
katowskie i ghwayaskie i zasłania tym spo- 
sobem kolumnę kwettaską przeciw atakowi 
fiankowemu. Równoległy z wąwozem khojak- 
skim wąwóz Ghwaya zrekognoskowano rów- 
nież bardzo dokładnie; ale wąwóz ten nie 
jest tak dogodny jak wąwóz khojakski, zwła- 
szcza że brak w nim zupełny wody i past- 
wisk dla zwierząt pociągowych. Sąd wojenny 
któremu przewodniczył generał Biddulph, 
skazał na śmierć przez powieszenie trzech 
górali za zamordowanie jednego szeregowca 
z 70 angielskiego pułku piechoty. Dalej tele- 
grafują z Londynu wiedeńskiemu /agblattowi 
15 grudnia, że generałmajor Thenwall obszedł 
po wąskiej drodze górskiej na czele kolumny 
kurumskiej wąwóz Sultan-Garden i obsadził 
po krótkiej utarezce. w której nie stracił ani 
jeduego Żołnierza, położoną już w dolinie 
Lhoguru miejscowość Aklon Kheel. Ztąd 
prowadzi wyborna droga wojskowa do Ka- 
bulu odległego tylko 82 kilometrów. 
W Saltan-Garden stoją jeszcze wojska afgań- 
skie, ale oskrzydlone w skutek manewru 
Thenwallu, opuszczą niewątpliwie wkrótce 
ten wawoz. 


TELEGRAHMT GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt. 16 grudnia. W ẹ- 
gierska delegacya przystąpiła 
do uchwał delegacyi austrya- 
ckiej w sprawie wykreślenia pozycyi 
na konie dla kapitanów i bndowy o- 
krętu cytadelowego, w skutek czego 
osiągnięta została zgodność uchwał i 
nie ma potrzeby wspólnego głosowania. 


Izba deputowanych 


Węgierska 


przyjęła projekt ustawy o przedłu- 
E o a E E e oa 


żeniu kroackiej ugody i rozpo- 
częła rozprawę nad prowizorycznym 
budżetem na pierwszy kwartał 1879. 


Rząd wniósł projekt ustawy 0, 


wcieleniu Spuża. 

Budapeszt, 16 grulnia. Po 
zuprowadzeniu zgodności w uchwałach 
obu delegacyj uchwaliła austrya- 
cka delegacya preliminarz 
wspólny. Wspólne wydatki na rok 
1879 wynoszą 105 milionów, dochody 
z ala 11 milionów, a kwota przypa- 
dajaca na Przedlitawię 64 milionów. 
Przyszłe posiedzenie nieoznaczone. W 
każdym razie nastąpi dłuższa przerwa, 
gdyż oczekiwane są uowe przedłożenia 
rządowe. 


Berlia, 16 grudnia. Zawarty 
na r. 1879 traktat handlowy 
między Niemcami a Austro- 


Węgrami dziś podpisany został w 
ministerstwie spraw zagranicznych. 

Frankfurt, 16 grudnia. U- 
mard znany pisarz Karol Gutz- 
kow. 

Rzym, lő grudnia. W sprawie 
utworzenia gabinetu nie zaszło 
nie nowego. Listy kandydatów obe- 
enie wymienianych nie zasługują na 
wiarę. Depretis dalej konferuje z poli- 
tycznemi osobistościami. 

Konstantynopol, 16 grudnia. 
Abduli Kerim basza, Redif ba- 
sza i inni wygnańcy na wyspie Lem- 
nos otrzymali pozwolenie pobytu na 
wyspie Rhodus. 

Słychać, że rada ministrów uchwa- 
liła w niedzielę załatwić jak najrychlej 
kwestyę grecką isprawę zawarcia 
traktatu pokojowego z Rossyą. 

Londyn, 16 grudia. Globe 
zapisuje pogłoskę, że rząd odstąpił od 
zamiaru zaproponowania kredytu na 
zaradzenie niedoli ludności w gó- 
rach Rhodope, gdyż zachodzą tru- 
dności w porozumieniu się z innemi 
państwami, które zamierzają zawoto- 
wać podobne kredyty. 


Wiedeń, 17 grudnia. (Tel. 
pryw.) Z Rzymu donosi Presse, że 
zdaniem kół kompetentnych, nowy 
gabinet, bez względu na skład jego. 
zaproponuje austryackiemu rządowi 
trzymiesięczne przedłużenie traktatu 
handlowego. 


Budapeszt, 17 grudnia. (Te. 
pryw) Na wczorajszem posiedzeniu 
wśród obrad nad dodatkowym kredy- 


b 


Prezydent wezwał Osanadego do po- 
rządku i odebrał mu głos. 
= JPr ga, 17 grudnia. (Tel. pryw.) 
Generał Filipowicz udać się ma po 
świętach do Wiednia i wziać udział 
w obradach komisyi nad organizacya 
Bośnii i Hercegowiny. Mówią, że gen. 
Filipowicz i gen. Bienerth o- 
trzymają order Maryi Teresy. 
Petersburg, 17 grudnia. Ge- 
nerał Lomakin, który właśnie odbywa 
marsz na Merw, posunie się aż do 
| Meruczuku na granicy afgańskiej. 


ministrowi Tiszy zdradę kraju.) 


gdzie przyjmować będzie posłów emi- 
ra i pozostawi załogę. Rossya ustana- 
wia konsulaty w Bałku i Heracie. 

Londyn, 17 grudnia. W Iz- 
bie gmin oświadczył Northcote, że 
pogłoski, jakoby toczyły się rokowa- 
nia o zawarcie nowej konwencyi 
angielsko-tureckiej, są nieprawdziwe. 
Korespondencya dyplomatyczna z Por- 
tą odnosi się tylko do Oypru. Izba u- 
chwaliła na wniosek Northcota adres 
kondolencyjny do królowej. Northcote 
zapowiedział, że nie wniesie kredy- 


tu na wsparcie mieszkańców gór 
Rhodope. cierpiących niedostatek, 
gdyż w sprawie tej zdania w kraju 
su zbyt podzielone. Izba odroczoną bę- 
dzie od dziś aż do 15 lutego. 

Izba gmin odroczyła rozprawy 
nad pokryciem kosztów wojny af- 
gańskiej z funduszów indyjskich do 
dzisiejszego posiedzenia. Rząd oświad- 
czył, że wniosek jego nie przesądza 
jeszcze podziałowi kosztów wojennych 


między Anglię a Indye. i że nie za- 
mierza wcale obarczać samych Indyj 
wszystkiemi koszta. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 16 grudnia 1878, godz. 2 
miu. 20. Losy kredytowe 163:—, Węg, akcye 
kredyt. 21225. Akcye anglo-austr. 9725. 
Akcye banku Union 67:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 233-50, Akeyo kolei północnej 
201:50, Akcye kolei południowej 61: — Akcye 
kolei Alfóld 116—, Akcye kolei Elżbiety 
159—, Akeye kolei luwow-Czerniow. 122'75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11575. 
Akcye kolei Rudolfa 116:—, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Węg. oblig. panstw. w złocie 
66—, Galie. oblig. indemn. 84650, Losy 
z r. 1864 189:—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 106:—, Akcye banku obrotowego 101:59, 
Losy tureckie 22'—, Akcye kolei węg.-galic. 
——, Akcye kolei państwowej 25525, Ak- 
cye banku związkowego 103-75, Rubel papie- 
rowy 1:13}, Wiedeńskie losy 90—, Wę- 
gierskie losy 78:25, Mark. niemiecki 57:72, 


Wiedeń, dnia i6 grudnia, godz. 5 


minut 57. Akcye kredytowe 22970, Anglo- 
austr. —'—-, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 238'15, Południowa 66%, 
Renta pap. 61:50, Galic. bank hip. 90:75, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośe. 91.50, Losy z r. 1560 ——-, 
Napoleonsdor $:34—, Rubel papierowy ——, 
Usposobienie ociężałe. 

Wiedeń, dnia 17go grudnia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 229.80, An- 
glo-Austr. 91:25. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika —'—, południowa m 
Rubel papierowy -—— Gal. listy zastawne 
, Gal. listy indemnizacyjne —:—, Mark. 
niem. —*— Gal. bank rustykalny ——, Lo- 
sy z r. 1860 , Napołeonsdor 9-34. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia [7 grudnia 1378 o godz 7 rano. 

Barometr 128.4lmm Psyuhrometr suchy — 4500 

Pzychronetr wilgotny — 4 890. Prężność pary 3.0mm 

Wilgoć 939), Zacemurzenie 10. Wiatr NWI. Ożou 7 
Opad: w mim. z ostatnich 24 godz n— 

Temperatura powietrza — 36'R. 
Barometr gwałtownie opada. 


iyrzyjechali do Lwowa 
duia 17 grudnia 1878. 
Hotel beorga'a 

ip. T. Dzieduszycki 4 Zaleszczyk. B. Ko- 
warnieki Z Sassowau, 

Hote! Angielski. 

Pp. O L'k'zvúski z Rəmenv wa. 
mowski z Wolynia, 5. Zurowski 
L. Noss z Osortkowa. 

= Hotel Lazarusa. 

Pp D. Arka z Vrzemyśla D. Landuu ze 
Stanisławowa. J. Linderbaum z Drohobycza. 
O. Münz. z Tyśmienicy. 

uężeł Kuhna, 

Pp. W. Borkowski z Strujkowa. L Poho- 

recki z Nihorea, J. Wiśniowski z Łąka. 
Hotel pod Tygrysem. 
Pp A Frankowski ze Złuczowa. J Biu- 


J. Su- 
z Twierdzy: 


menfeld z Ozerui:wiee. M. Ettinger z Ra- 
dzisiłowa. 
Gdjechaii e Laoug, 
Pp K. Hubicki do Ożydowa. L. Kasto- 


ry do Stanisławowa. Z K unoruieki do Zawalz- 


ki. Dr. A. Nowakowski do Li awie Z No- 
wosielecki do Kniażyc. W Rakowski du Bro- 
dów. L. Szawłowski do Przewłoki J. Vivien 


do Poznanki. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociag pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (poelujj osobowy); o godz. Il min. 
8 przed pòudniem pociąg mięszany). 

4 Podwoloczysk : |na dworzec w Podzam 
czni: o godzinie 3 minut 3 rano (pociag 
osobowy): » godzi le 3 miu. 9 po połud- 
niu (pociąg m'ęszany) ; 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. § min. 15 wieczór. 

Z Podwoloczysk : (na dworzec Iwowsi.i 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz 3 miu. 33 rano 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1878. 


płacą żądają 


walutą austr. 


«lałr el. złr 
g s 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 5234 — 236 — 
Kol. łwow. czer.-jas „200 zł m.k.-*|I22 — 124 — 
Banku hip. galio 20u zł: w. a. S]|248 — 751 - 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. a.® |216 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie 59%, w a. 85 380 86 — 
5 Km „  GME060 61 60 
s 5 , 5pr.okresoweżq 85 81 46 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $|9050 91 40 
Listy dłużne g. Z.kr wł, 6 pr. w. a'Ș j 91 50 92.50 
Ea 
3. Listy dłużne za 100 zł = 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. £. 
i Bukow. Gpr. los, w 15 lat i] 90 25 91 30 
Tow. kr. m. Opr. w. a. w15 lat x| — — - — 
4 „6 pr.w. a. w 30 lat & — = — 
4. ubligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 845 84 90 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a, . |90— 91 -- 
Pożyczki kr. z r. 1673 po 6 pre. w.a. | 8950 90 75 
5. Losy Miasta Krakowa 14 b0 15 50 
a „  Btanisławowa 2150 23 50 
6. Monety. 
Dukat lolenderski . 5 44 5 55 
Dukat cesarski 5 48 5 57 
Napoleondor . 9 82 9 39) 
Kółimperyał „ « ; > 9 56 9 65 
Rubel rossyjski srebrny . 174 18l 
a 3 papierowy 1 l2" 1 14 
100 marek niemieckich . 5740 5823 
Ee + EEEE 99 50 100 50 
upony w srebrze 49 25 100 25 


tem wy wołał opozycyonista ('Sana- Węgierska renta 5482. Usposobienie spo- (pociąg osobowy): o godz. 3 win. 39 po- 
dy zajście skandaliczne, zarzucając | kojne. południu (voria r mięszany) 
płacą żądają płacą żądają 
Kurs gieldy wiedeńskiej Lwow. Czern. ko ei po 60 zł. wa. wsr.  122.— 122.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 15.50 15.75 
da TAGA 1576 Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 256.50 257 — | Losy miasta Krakowa . . . 14.75 15.25 
dnia 14 Gradnia 1878. Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 67.50 68. .| Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. a. 29.— 29.50 
1 Dług państwa. płacą żądają L Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 81,— 82.— Palfiego po 40 zł u e NASA 28.50 29.55 
Jednolity dług Państwa w banknot „= kanda URE: Aa Rudolfa . ES 15.75 
aug Fanstwa w : ; isiy ; E mE alma zł MEA 25 - 
maj-listopad 61.60 61.75 ń ». Dy m eak: T owa St. Goodi. O O me ka .. . 36.50 ok 
luty-sierpień rada 61.6) 61.75 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakła.t da 91 Pożyczka m. Stanisławowa po2« zł. wa. 99 22.75 
Jednolity dług państwa w srebrze Galieyi i Bukowiny wt 1 6 pr. 90 91.— Poż. Tryestu po 100 zł. m. E, McG ji 
styczeń-lipiec i 62.50 62.95 | Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. W Sr. 119.50 EE, b "o. BO zł m ok. 62 A 
kwiecień-październik 62.75 62.90 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. ar25 2.59 Wadena O zł m. k. |. sę. KA 
Losy z reku 1839 całe . . 324,— 328— | m» w n W20lTpr. 980 —— | Windischgratza po 20 zł. m. k. 2760 27.90 
„ 1839 piąta część m PT E aa 7 a r a la pr RO Ez ; 
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(7552 1—3) Edykt. 

L. 8050. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje do wiado- 
mości iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Reli Spangelot prawonaby wczyni Izraela Span- 
gelota w kwocie 190 zdr. w. a. z p. n. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach t. j. dnia 20 grudnia 1878 20 sty- 
eznia 20 lutego 1879 kaźaym razem o go- 
dzinie 10 przedpołudniem przymusowa sprze- 
daż realności włościańskiej pod 1. 82 w Nie- 
cieczy położonej nieobjętej masy spadkowej 
s. p` Józefa Kaczora i Maryanny Kaczoro- 
wej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1900 złr. 

Wadyum zaś 10 pre. t. j. kwotę 190 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania i oszacowania realuści przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze, 

Tarnów dnia 24 października 1878. 
(7619 1—3) Edykt 

L. 4625 C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi przymusową publi- 
czną sprzedaż realności pod l. 47 w Wali 
Batorskiej położonej cała tsbularnego niepo- 
siadającej a własność Woje'echa  Maslańca 
stanowiącej na zaspokojenie sumy dłużnej 
e. k. Zakładowi włościańskiemu we Lwowie 
w kwocie 400 złr. a względnie 267 złr. 5 
ct. w. a. z pn. w trzech termiaach miano- 
wicie dnia 15 stycznia 1879 duia 14 lut-go 
1879 i dnia 24 marca 1879 każdym razem 
o godzinie 10tej przedpołudniem. 

Cena Szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 złr. . 

Wadyum 100 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Niep łomice dnia 6 listopada 1878. 

(7531 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2682. Dnia 15 stycznia 1879 tudzież 
dnia 5 lutego 1879 i 26 lutego 1819 każdym 
razem o godzinie 10 rano sprzedane zosta- 
nie w sądzie tutejszym w drodze przymus”- 
wej publiczna licytacya p la ornego „pomiar- 
ki* zwanego należą ego do gospodarstwa pod 
l. 180%, w Bitistyczach położonego ciała tas 
bularnego nie stanowiącego dłużnika Wasyla 
Korowca własnego celem wydobicia przy- 
znanej Oziaszowi Alster kwoty 45 zł w. a. 
z przynależytościami. 

Cena szacunkowa 120 złr. 

Wadyum 12 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne może chęć kupie- 
nia mający przejrzeć w registraturze sądu tu- 
tejszego. 

0. k. sąd powiatowy 

Mosty wielkie dwa 3 lip*a 1878. 
(1520 1—3) Edykt. 

L. 4834. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi przymusową publi- 
czną sprzedaż połowy realności pod l. 200 
w Niepołomicach położonej według wykazu 
hipotecznego gminy Niepołomice l. 200 n. 1 
haer. Jędrzeja Biernata własność stanowią- 
cej na zaspokojenie resztującej kwoty dłu- 
żnej 180 złr. w. a. z pn. Mojżeszowi Ritter- 
manowi z większej sumy 200 złr. w. a. na- 
leżącej się w trzech terminach liaytacyjnych 
mianowicie dnia 20 stycznia 1679 dnia 24 
lutego 1879 i dnia 31 marca 1879 każdym 
razem o godzinie l0tej przedpołudniem. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
255 zł. wadyum zaś 25 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszosąądowej expedyturze. 

. k. sąd powiatowy 

Niepołomice dnia 12 listopada 1878. 
(1474 1—3)  dudmadhnug B. 6345, 

Beim f. t. Sreiegerihte im Kolomea 
wird in ber Ntechtsjadhe des A. Büschel gegen 
Wolf Efer pto. 100 fl. 5. W. bie egecutive 
Feilbicthnng der feinen Tabularförper bilden- 
den Realität CN. 309 Stadt in Kolomea am 
30 Dezember 1878 und am 27 Jänner 1879 
um 10 Uhr Vormittags abgehalten. 

MAusrufspreis 700 A. 62 a fr, Ba- 
dium 70 M. 67, fr. B. W. 

Der Shägungõaet und die Bebingunz 
gen fónnen in der hiergerichtlihen Regitra- 
tur eingejefet werden. 

Kolomea ben 18 Juli 1878. 

(7541) Ogloszenie. L. 8381. 

Ok. Sad powiatowy w Stare jsoli z wia- 
damia, iż złożone u niego zostały do pow- 
szechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Szumina. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym w Starejsoli na dniu 30 
grudnia 1878 w którym dalsze dochodzenia 
miejscowe w razie potrzeby prowadzone będą. 

Starasól 14 grudnia 1878. 

(71526) Obwieszczenie. 

L. 18787. Ck. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Złoczowie podaja niniejszym 
do publicznej wiadomości, że arkusze posia- 
dania wraz z protokołami dochodzeń miej- 


YAKOENIBE 


seowych w przedmiocie ksiąg gruntowych 
dla gmin katastralnych: Bałaczya z miejsco- 
wością Podbor Bezbrady, Krasus i Kutkorz, 
do powszechnego przejrzenia w biórze pod 
L 25 sądu tegoż złożone zostały. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszow 
posiadania wnoszone być mogą pisemnie lub 
ustnie w tutejszym sądzis, a w dniu 20 gru- 
dnia 1878 przeznaczonym do przeprowadze- 
nia dochodzeń odnośzych, także przed korai- 
syą do tego wyzaaczoną. 

Złoczów % grudnia 1878 
(7529 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 5820. Na dniach 31 grudnia 1678, 
81 stycznia i 6 marea 1879 Lażdym razem 
o godzinie 40 rano w tut. sądzia odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności włoświań- 
skiej pod lk 6 w Kłodsienku, Uryszka Ho- 
łowks własuej ciała tabulirmego nie steno- 
wiącej, na rzecz Salomona Isera Allmana 
pto. 50 złr. w. zpn. realuość zostanie sprze- 
daną w pojedynczych parcelach zkladowych. 

Cena szacunkowa cafej realności 100 
złr. w. a. 

Wadyumw 10 procent. 

Reszta warunków możaa przejrzeć w 
tu sąd. r-gistraturze. 

Ck. Sąd powiaiowy. 

Kulików dnia 2 listopada 1878. 

(1536) Ogłoszenie. L. 7675. 

Komisya hipoteczna sądu powiato* ego 
zawiadawia, iż złożone zostały w sądzie tu- 
tejszym do powszechnego przejrzsnia ari '- 
sze posiadania i inse akty służyć mające do 
założonia księgi grantowej dla gminy Albi- 
gowa w obrębie sądu pow Łńeut poło- 
żonej. 

Zarzuty przeciw prawdziwoś:i arku- 
szów posiadania wnoszone być m*gą w są- 
dzie powiatowym Tyczyńskim lub przed ko- 
misarzem hipotecznym dnia 18 grudnia 1878 
r., którym dalsze dochodzenia prowadzić bę- 
dzie. 

Tyczyn 13 grudnia 1878. 

(1556) Ogloszenie. L. 5053. 

Komisya hipoteczoa e. k. sądu powi. 
towego w Sanoku ogłasza Że arkusze posia- 
dania gminy Prusiek du 26 gridnis 1815 
w regis:raturze sądowej złożo e Są. 

Do zarzutów wyzuacza się termin na 
dzień 27 grudnia 1878. 

Sanok 12 grudnia 1878. 

(7478 1—3) Obwieszczenie. L, 11670. 

C. k. sąd powiatowy w Busku wisd:- 
domo czyni, że w duiach 15 stycznia 1879, 
12 lutego 1879 i 12 marca 1879, każd m 
razem począwszy od godziny 10 z rana. od- 


będzie egzekuceyjna sprzedaż części realności | 
pod l k 41 w Jatcie położo.ej, na 350 zl. , 
| oszacowane. 


Zakład wynosi 35 złr. 

Warunki liecytacyjne i odnośae akta 
złożone w sąd ie de przejrzenia, 
0. k. Syd powiatowy. 

Nisko dnia 18 listop da 1878. 

(7521 1—3) Gbwieszczenie. L. 13512 

Ogóluą delegacyę do dział ń ispadkn- 
wych w gminach; Belawińce, Bobulńce, 
Jezierzany, Kujdanów, Kardwavówka, M - 
dwedowce, Nowostawce. OQssawce Petlikowce 
Pielawa, Janówka, Podlesie, Wierzbiatyn, tu 
tajszemu sądowi powialovemu w skutek 
zmiau terytoryalnych pr.ydzielonych, c. k, 
notarynszowl w Buczacu panu Konstantemu 
Stupnieckiemu udzielono, 

k. Sąd powiatowy. 

Buczacz 16 listopada 15678. 

155 L) GPhwfourozania. L. 19562. 

O. k. Syd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż konkurs 
co do majątku G. E. Gleicha, kupca towa- 
rów korzennyca w Taruowie, pod dniem 18 
lutego 1878 do l. 8114, otworzony na mocy 
uchwały z dnia dzisiejszego znies'ony z9- 
staje. 

Tarnów daia 28 listopada 1878. 
(7479 1—8) ©bwieszczenie. 

L. 5018. W dniach 7 stycznia, 11 lu- 
tego i 11 marea 1879. każdą razą przed po- 
łudviem sprzedawana będzie w tutejszym są- 
dzie przymusowa przez publiczną livytaeyę 
realn ść pod nr. k. 98 w (rębowie położo- 
na Felicyaca Gołębiowskiego własna na wy- 
dobycie należytości Judy Adwokata w ilości 
1225 zł. w. a. z pu. 

Cenę wywołaria stanowi 5450 zł.ż z 
której 10 pre chęć kupna mający jako z:- 
kład przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć mają. 

Warunki licytacyi wolao przejrzeć w tut 


registraturze 
Rozwadów duia 7 sierpnia 1878. 
(1553) Edy k t. 


L. 14392. C. k. sąd powiatowy m. del. 
w Kołomyi ogłasza, że arkusza posiadania w 
formie wykazów h potaezuyrh sporządzenae 
wraz z aktami dochodzenia do założewia 
księgi gruntowej dla gminy Szeparowce w 
registraturze tegoż sądu do powszechneg» 
przejrzenia złożono. 


Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości arknszów pasisdania wyznacza się 
termia ua dzień 27 giudaia 1873 w któ- 
rym dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą. 

Kułomyja 13 gradaig 1878. 

(7502 1—3) MK dy kt. 

L. 7013. O. k. sąd powiatowy w Bor- 
szezowie czyni wiadomo, żednie 13 sierpnia 
1878 wnioła Meni Sebiffmea z Jeziercean 
przeciw nuieobjętej masio spadkowej zmarłe- 
go Oleksy Wasylejiów z Borszcowu pozew o 
zapłacenie 35 zł. w. a. na który do ustnaj 
rozprawy według postępowania w sprawach 
drobiczgowych wyzna*za się termin w s3- 
dzie tutejszym ua dzień 27 stycznia 1878 
o godzinie 9 rano i dla pozwanej masy le- 
Życej Oləksy Wasylciów kuratora sd acium 
w osobie Jana Zacharczuka z Borszczowa 
ustanawia Się. 

Wzywa się przeto nieznanych sądowi 
pretendentów masy pozwanej, by kuratorowi 
nstanowionemu środki obroży wcześnie do- 
starczy!i, imarzej złe skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą. 

Borszeczów data 2 grudnia 1878. 
(1525 1—3) E dy k t. 

L. 12140. ©. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniej-zem do publicznej wia- 
domości, że ma zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemski go 
w sumach 68882 zł. 16 et. i 9153 zł. 98 
et. w. a. z należytościami dodatkowemi do- 
zwojoną została sprzedaż egzekucyjaa dóbr 
Otfinów, Pasieka i Józ-fówka do Zdzisława 
Stoińskiego, Tarnowskiego domu komisowego 
i Józefa Kurza należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licyta.yę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
mivach 29 stycznia 1879 i 3 marca 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 153073 zł. w. a. pomżej 
której w termiaach powyższych dobra sprze- 
dane nie będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 15307 zł, w. a. 

Resztę warnaków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć msżua w regi- 
traturze c. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek jeżeli pray pierwszych 
dwóch terminach leytacyjuych nist przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofisruje, 
wyznacza się termin na dzień $ marca 1679 
o godzinie 4 po pałudniu, na który wierzy- 
ciele hipoteczni stawić się winni celem uło- 
żenia lżejszych warun:ów, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter- 
minia rczpisaną ostanie. Głosy nieobecaych 
przy tym terminie doliczy się do więk. gło- 
sów wierzycieli, którzy na termin przybędą. 

O rezpisaniu te, licytacyi otrzymają za 
wiad mienie obydwie struny c. k. urząd po- 
datkowy, e. k. pr kuratotya starbu we Lwo- 
wie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności wierzyciele, którzyby po dniu 
13 kwietnia r. b. do hipoteki dóbr Otfinów 
Pasieka i Jórefówka weszli, lab którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczong, do rąk kurstora, któ- 
ry niniejszem w osobie adwokata dr. Toka- 
rza z substytucyą adwokata dia Mal:wskie- 


go ustanowionym zostaje, tudziż przez 
edykta. 

Tar:ów dnia 26 września 1678. 
(7517 2—2) L. 3438. 


Ogloszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna okręgu zamiejskie- 
go ogłasza niuiejszem konkurs ma następu- 
jące posady nauczyciel -kie: 

1) Na posadę nauczyciela szkoły pos- 
politej etatowej jedsoklasowej w Wrzegini 
duchownej (powiat Krakowski) z płseą ro- 
ezną 294 w. a. użytkiem gruntu szkolnego 
w wymiarze 2 morgów i wolnem  pomie- 
szkaniem. 

2) Na posadę drugiego nauczyciela 
szkoły pospolitej e'tatowej 2 klasowej w Groj- 
cu (powiat Chrzanowski) z płacą 300 zł. a. 
waluty. 

Ubiegający się o te posady nauczycie- 
le lub nau-zycielki mają prośby w potrzebne 
dowody uzdoluienia i odbyt.) praktyki zaJ- 
patrzone wnieść za przewodnictwem swe) 
władzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej nazdalej do 20 styczuia 1879. 

Kraków dnia 5 grudnia 1876. 

(7282 3—8) EdyK t. ; 
L. 30148. O. k. sąd krajowy jako baa- 


dlowy w Krakowie na zasadzie $. 63 ovdy- | 


nacyi konkursowej zezwolił na otwarcia kon- 
korsu na majątek Samuela Goldflussa wła- 
ściciela łaźni parowysh w Podgórzu a mia- 
nowicie na majątek ruchomy gddiekolwiekby 
się takowy znajdow.ł u na majątek nieru- 
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia1863 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ces. król. sędziego powiatowego No- 
waczyńskiego w Podgórzu a tymczasowym 


jego pobliżu 


"Wa d 


zarządeą masy p. adw. Szezerbiůskiego z 
substytneyą p. adw. Trojnalskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem zby 
na terminie duia 12 gruduia 1878 przed 
komisarzam konkursowym wyza.”zonpm va 
przedłożeniem dokumeatów któreby ich pre- 
teisye wykazywały oświadczyli się co do 
potwierdzenia tyme”asow go zarządcy ma-y 
lub co do ustanowienia iunego tudzież sby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić aby tukc- 
we nawet w tym przypadku gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 13 marca 
1879 w e. k. sądzie krajowym w krakowie 
podług przepisu ordynacyi koukursowej uni- 
kając szkodliwy: b skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 8 kwietnia 1870 o go- 
dzinie 10 z runa w biurze komisarza kon- 
ku*owego oznaczonym wywierzytelnili i swo- 
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
śwych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zg'oszą a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy jego zastępey i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra- 
wili powołać ostatecznie osoby w który b 
zaufanie pokładnją. 

Wierzyciele którzy w Podgórzu lub w 
nie zamieszkają winni są my 
zgłoszeniu wymienić p-łnomoenika w P.d- 
górzu lub Krakow e zamieszkałego w celu do- 
ręczenia uchwał sądowych w przeciwni m 
bowiem razie na wnios k komis"rza konkur- 
sowego, wierzycielom rzeczonym na ich ni-- 
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowioni m 
by został. s 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia korkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termia do likwidacyi oznaczony j st 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków dnia 23 listopada 1678, 

(7501 2—3) R dy kt. 

L, 12522. W dniach 16 stycznia, i3 
lutego i 13 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 9 z rana odbędzie się w gmachu 
tutejsz*go sądn egzekucyjua sprzedaż przez 
publiszną licytacyę realności wlościańsk i 
pod l. k. 14 rep. 182 w Zwięczycy położa- 
tej, Antoniego 1 Zofii Kruczków własnej z 
z wyłączeniem dwóch kawałków grutu z t-, 
realności w płaszczyźnie 6 morgów sprzeda- 
nych Anuie z Sznbrów Pudłowej oraz z u- 
względnieniem dożywotniej wymowy dla ojca 
egzekutówJana Kruczka. 

soa wymołania 440 zł. w. a., wadynm 
44 zł. w. a. 

tasztę warunków licytacyjaych prze- 
glądaąć można w registratarze sądowej, 

Rzeszów dnia 22 listopada 1678 
(7507 2—3) Gowieszczemie. 

L. 8924. O. k. sąd powiatowy w Turve 
podaje niniejszem do publicznej w adomości, 
że na zaspokojenie sumy 35 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realu -ści pod nr. k. 
26 subrep 27 w Lipiu pułożonej, dłużnika 
Maksyma Rapacza własnej, w tutejszym c, k. 
sądzie w drodze publicznej licytacy! na rzecz ri 
ugrz. zakladu kredytowego włościańskieg» 
dma 30 gruduia 1878, dnia 29 stycz ia 
1879 : 28 lutego 1879 każdym razam o go 
d-inis 9 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostaisie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylso za eeuę wywo- 
łania 200 zł. w. a. lub wyżej tejże, zuś na 
trzecim terminie także i miżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
eunkowej. $ 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
j oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Turka dnia 31 października 1878. 


(1198 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7522. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie Zakladn 
kredyiowego włościańskiego przeciw Wasy- 
lowi Uszko o zapłacenie 93 złr. 76 et. z pu. 
odbedzie się w sali sądowej publiczną licy- 
tacyyę gospodarstwa włośc ań kiego w Gole- 
czycach pod l. k. 61/12 położonego ciała t. - 
bularnego Mie mającego a Wasyla Uszko wła- 
snego w trzech terminach 16 stycznia ITg> 
lutego i 19 marca 1879 każdym razem ogv- 
dzinie 10 przeduołudnem. 

ena wywołania 300 zł, zakład 30 zł. 
ausir. wal. 

Na pierwszym i drugim terminie gu- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś ua trzecim terminie także niżej 
ceuy wywołania sprzedanem zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pr 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżunkowiea 21 września 1877. 


ask 
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(7894 3 -3) Edykt. 

L. 19951. C. sąd obwodowy Tarnowski 
podaje do wiadomości, że Akiwa Berson u- 
zyskał przeciw niewiadomemu Z miejsca po- 
bytu Wolfowi Samuelowi nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 250 zł. w. a. Zz p. n. który 
kuratorowi dla obrony praw pozwanego w 
osob'e adwokata Dra Febusa Salomona z sub- 
stytucyą adwokata Dra. Alozejgo Maławskie- 
go zamianowanemu z prawnym akutkiem 
dla kuranda doręczony został. 

Tarnów dnia 28 listopada 1878. 
(7451 2—3) Edyk t. L. 3769. 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- 
daje do publicznej wiadomości. że w drodze 
dalszej egzekucyi celem zaspokojenia sumy 
1200 zł. w. a. z pu. na rzecz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. 26 w Bel- 
dnie położonej dłużaików Walentemu i Ma- 
ryannie Srokom, tudzież Maryannie Pączek 
własnej ciała tabularnego nie mającej na 
3757 zł. oszacowanej w trzech terminach a 
mianowicie : 

dnia 8 stycznia 1879 
dnia 12 tutego 1879 
dnia 12 marca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano. |_| 

Cenę wywołania stanowi kwota ZU0U zd. 
zł. w. a. wadyum zaś 200 zł. w. æ 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 80 września 1878. 

(7452 3—3) EdykKt. = 

L. 3768. c. k. sąd powisrowy w Wi- 
śnicza podaje do publicznej wiadomości, łe 
w drodze dalszej egzekneyi celem zaspoko- 
jenia semy 150 zł. a. w. z pn. na TZECZ za” 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
70 w Lipnicy dolnej pułożonej dłużnika Ja- 
kuba Kuca własnej ciała tabularnego nie ma” 
jącej a na 625 zł. 87 ct. w. a. „oSZaCOWALEJ 
w trzech terminach a mianowicie : 

daia 8 stycznia 1679 
12 lutego - 
„ 12 marca S 
kżdym razem o godzinie 10 rano. 09 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
austr. wal. Wadyum zaś zaś 30 złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz 20 września 1878. 

(1265 3—3) Ogloszenie. 

L. 8815. O. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, że ponieważ 
t. s. edyktem z dnia 22 maja 1878 l. 2125 
(Nr. 172, 178 i 174 Gazety Lwows' iej ex 
1878) rozpisana licytacyjna sprzedaż gruntu 
_Patoki* zwanego, do dłużnika Mateusza 
Bartlayi należącego, na zaspokojenie należy- 
tości Schyji Federgriina pr. 55 zł. w. a. ©, 
s. €, Z powedu bruku ehęć kupienia mają- 
cych, bezskuteczną pozostała, do tej sprzeda- 
ży wyznacza się w sądzie tutejszym jeden 
tylko termin na dzień 30 stycznia 1879 na 
godz. 10 z rana, Ba którym rzeczony grunt 
nawet niżej ceny szacunkowej na 300 zł. w. 
a. oznaczonej sprzedany Zostanie, 

Cena wywołania wynosi 150 zł, w. a. 
wadyum 15 zł. w. a. y 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania są w tutejszej re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce 30 listopada 1878. 
(7453 3—3) Edyk t L. 3767. 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w drodze 
dalszej egzekucyi celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. a. z pn. na rzecz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. 75 w Li 
pnicy dolnej położonej ciała tabularnego me 
mającej, dłużników Małgorzaty  Szotowej. 
Reginy z Słochlów i Szymonowi małż. Ple- 
wów własnej, a na 2547 zł. 39 ct. oszaco- 
wanej w trzech terminach a mianowicie 
dnia 8 stycznia 1879, dnia 12 lutego 1879 i 
dnia 12 marca 1879, każdym razem 6 go- 
dzinie 10 rano. BU 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zł., wadyum 100 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 20 września 1878. 
3—3) E dy M te 

L. 54301. Lwowski e. k. sąd krajowy 
odaje do publicznej wiadomoś:i, że w dniach 
9 stycznia 1879 i 6 lutego 1879, każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem, od- 
będzie się w tutejszem zabudowaniu sądo- 
wem celem ściągnięcia sumy 66 zł. w. a. Z 
12 proct. odsetkami od dma 28 listopada, 
1876 bieżącemi, kosztów egzekucyjnych w 
kwotach 3 zł. 82 ct., 3 zł. 11 ct.. 6 zł. 53 
przyznanych i niniejszem w kwocie 46 zł. 
6 et. w. a. przyznanych, przymusowa sprze- 
daż w drodze jawnego przetargu realności 
dłużnika Piotra Zajączkowskiego wedle Dom. 
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956%, we Lwowie dołożonej wedle protoko- 
łu z 13 lipca 1878 do l. 88716 egzekucyj- 
vie ocenionej, na rzecz e, k. uprz. galicyj- 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1485 zł. w. s. Wadyum 
10 proct. wynosi 148 zł. 50 et. w. a. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt detaksacyi przejrzeć 
mogą chęć kupienia mający w tut. sądow. 
registraturze. 

O tem zawiadamiamy proszący e. k. 
uwrz. gal. aka. Bank hipoteczny we Lwowie, 
Piotra Zajączkowskiego, tudzież następują- 
jących wierzycieli bipotecznych: Autoniego 
Popiel, Jakóba Schrenzel, Herscha Philippa, 
c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem kościoła 
św. Maryi Magdaleny i wysokiego skarbu 
Samuela Belf, Mojżesza Kusmer i Michała 
Powroźnik do rąk własnych i Towarzystwo 
kredytowe miejskie do rąk zarządcy masy 
rozbiorowej tegoż Towarzystwa dra Krattera, 
c. k. główny urząd podatkowy we Lwowie; 
a wszysikich tych, którzyby po duiu 23go 
czerwca 1878, jako dniu wydania ekstraktu 
tebularsego prawe zastawu na realności 
sprzedać się mającej uzyskali, lub którymby 
nini'eisza nehwała livytacyjna z jakienkol- 
wirkbądź powodów doręczoną być nie mo 
gła przez edykta i równocześnie ustanowio- 
nego kuretora w osobie adw. kraj. dra Ñi- 


terskiego ze substytucyą adw. kraj. dra 
Tilla. 

Lvów dala 9 listopada 1878. 
(7357 3-8) Ogloszenie, L. 10863. 


Ok. Sąd powiatowy w Nisku wiadomo 
czyni, że W dniach 8 stycznia i 5 lutego 
1879 każdym raz*m począwszy od godzioy 
10 z rana odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
realności pod l. k. 169 w Stanach położonej 
na 120 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 12 złr. 

Warvnki licytacsjne i odnośne 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Ok. Sad powiatowy 

Nisko 28 października 1878. 
(7399 3—3) Whbwiexzezemie. 

L. 804 Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności e. k. upryw Zakładu kredytowego wło- 
Ściańskiego we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 
ct. a. w. Z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedxż realności pod l. 7/1. 11 w Rudoty- 
nie p łożonej dłużnika Michała Szuty wła- 
snej w dniu 7 stycznia w duiu 4 lutego i 
w dniu 4 marca 1879 zawsze godziuie Stej 
Tano, 

Licytacya ta :dbędzie się w drodze 
publiczn=go przetargu w ©. k, sądzie powia- 
towym w Gorlicach. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona. 

Zakład wynosi 80 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w registraturze c. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Dukla d. 6 marca 1878. 
(7419 3—3) Edykt. 

L. 29360. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechaej wiadomości, iż 
celem zniesienia współwłasności do realności 
pod l. 324 dz. 1/501 gm. IV w Krakowie 
położonej między małżonkami Józefem i Wi- 
ktoryą Kozłowskimi, a nieletnim Frydery- 
kiem Karolem 2 imion Ebertem istniejącej 
odbędzie się w gmachu e. k. sądu krajnwe- 
go w Krakowie dnia 8 stycznia 1879 i duia 
Ilgo lutego 1879 zawsze o 10tej godzinie 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytaeyę powyż wymienionej realności w "/ę 
częściach do małżonków Kozłowskich a w */g 
części do tegoż nieletnego Fryderyka Karola 
2 imion Eberta należącej. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 18911 zł. a. w. 
poniżej której na dwóch pierwszych termi 
nach sprzedana nie będzie gdyby ale w tych 
dwócu terminach pomieniona realność za ce- 
nę szacunkową lub powyżej takowej sprze- 
daną nie została wyznacza się zarazam ter 
min na dzień 12 lutego 1879 o godziare 10 
rano do ustanowienia ulżywających warun- 
ków licytacyjnych. 

Obęć kupna mający winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi są- 
dowej wadyum w ilości 1391 złr. w. a. w 
gotówce lub obligacysch rządowych listach 
zastawnych galicyjskich lub Banku hipote- 
cznego galicyjskiego z kuponami bieżącymi 
według ostatniego kursu. 

Inse warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu krajowe- 
Krakowie, 

Kraków dnia 15 listopada ]878. 
(7454 3—3) Edyp jt. 

L. 4028. 0. k. sąd powiat. w Wiśniczu 
podaje min ejszem do publicznej wiadomości 
że celem zaspokojenia sumy 189 zł. 9 et. a. 
w. z przynależyteściami odbędzie się Na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskie- 


akta 


go w 


kowie w tutejszym sądzie w 3 terminach: 
dnia 15 stycznia 1879 
„ 19 lutego 
„19 marca 
każdym razem o godzinie lótej przedpołu 
duiem egzekucyjna licytacya realności dlu- 
żnika Ambrożego Porahiku własnej, pod |. 
k. 16 rep. 19 w B.ezowie położonej nie sta- 
nowiącej ciała hipotecznego. 

Osna wywołania wynosi 500 z!r. wa- 
dyum zaś 50 złr. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i resz- 
ta warunków licytacyjnych mogą być w ta- 
tejszej registraturze ptzejrzane. 

Wiśnicz dnia 15 września 1878. 


(1466 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 415. Na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 28 lissopada 1878 rozpisu- 
je się niniejszym konkurs na posadę Dyre- 
ktora miejskiego zakładu sierot we liwewie 
w VI randze etatu słuzby miejski-j z płacą 
rocznych 600 złr. tudzież wolnem pomieszka- 
niem wraz z Opałem i dodatkiem  pięciole- 
tnim po 100 zł. w. a. i 

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok a stsbilizacya nastąpić może 
po upływie tego czasu w miarę okazanego 
uzdolnienia. i 

Zadaniem Dyrektora jest: jako organ 
wykonawczy Rady miejskiej i działającego 
imieniem Rady Komitetu prowadzić cały za- 
rząd wownętrzny Zakładu pod względem e- 
konomiczaym i pedagogicznym. Bliższe obo- 
wiązki Dyrektora okr: sls odnośny regiilamin 
zarządu Zakładu. 

Starający się o tę posadę zechcą do 10 
stycznia 1879 wnieść swe p-dania do Pre. 
zydyum Magistratu i załączyć dowody po- 
trz.bnej kwalifikaeyi, oraz wykazać się z do- 
tychczusowezo zatrudnienia. 

Od Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 

Lwowa dnia 7 grudnia 1878. 


(7427 8 —8) Kody E 


L. 6740. O: k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy w sprawie e. k. uprzyw: zakładu kre- 
dytowego włościańakiego we Lwowie prze- 
ciw Antoniemu Skoarońskiomu i Antoninie 
Skowrońskiej pto 281 zł 27 et. w. a. z pn, 
niniejszem edyktem chęć kupienia mającym 
wiadomo czyni, że na duiu 21 stycz li 1879 
ną dniu 18 lutego 1879 i na duiu 18 marca 
1879, każdym razem o godzinie 11 rano 
realność pod l. k. 41 w Zalesiu położona, 
ciała tabularucgo niestanowiąca, dłużników 
Autoniego i Antoniny Skowronskich własna, 
z haty mieszkalnej, budynków gospodar- 
czych, z ogrodu i pola ornego w obszarze 
12 morgów 1002 sążni kwadratowych skła- 
dająca się w protokole z dnia 31 stycznia 
1872 bliżej opisana w drodze publicznego 
przetargu przy trzecim terminie nawet niżej 
ceny szacnukowej w kwocie 700 zł. sprze- 
daną będzie. 

Akt zastawniczego opisania i oSZaCo- 
wania tudzież warunki lieytacyjne leżą w 
registraturze. 

Mi-lnica dnia 4 października 1878 


(7202 3—3) Obwieszczenie. 


n 


L. 7526. U. k. sąd powiatowy w Ni- 


żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Fedko- 
wi i Auanie Blikom o zapłacenie 188 zł. 
1 ct. w. a. z pn. cdbędzie w sali sądowej 
publiczną licymcyę gospodarstwa włościai- 
skiego w Boratyczach pod l. k. 28/12 poło- 
tonego, ciał» tsbulsruego niemającego 2. ed- 
ka i Anny Bhków wlasnego w trzech ter- 
minach 16 stycznia, 17 lutego i 21 marca 
1879 każdym razem 0 godzinie 10 przed 
południem. i 

Cena wywołania 600 złr., 
złr. wal. aust. i 

Na pierwszym i drugim terminie 80- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie. 

Bliższe waruuki leytacyj, tudzież pre- 
tokół zastiwniezego opisania i OSZACOWANIA 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 21 września 1878. 

(7457 3—8) Ohbwisggresenle 

L. 10055. Ck. Sąd obwodowy w Koto- 
myji podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Salomona Werthamerż dozwoloną 
została w celu wydobycia tegoż pretensyj 
w kwocie 135 zir. w. a. zn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Srula Kestena 
pod L. 93 na przedm'eściu Kuckim w Koto- 
myi położonej, która w d"ósh na dniu 19go 
grudnia 1878 i 20 styczsia 1879 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem wyzna 
czonych terminach zostanie przedsięwziętą, 
na których to termirach jednak rzeczona 
realność tylko ZA lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 647 zlr. która też służyć 
będzie za cenę wywołania sprzedaną być 
będzie mogła, gdyby zaś ceua ta osiągniętą 
nie została, wyzaaczonym został wielu uło- 
żenia warunków ułatwiających termi. na 
dzień 20 stycznia 1879, o 4 godzinie po po- 
łudniu. 

Każdy chęć kupienia mający obosią- 
zanym będzie 109/, ceny wywołani: do rąk 


wadyum 60 


go (Galizisehe Boden Oredit Au-talt) w Kra- | komisyi lieytacyjaej złożyć. 


Gazeta Lwowska Nr. 307 z dnia 17 grudnia 1878. 


Reszta warunków i akt oszacowania 
pomieniozej realności mogą być w tusądo- 
wej repistraturze przejrzane. 

Dla wszystkich tych, którymby akt 
lieytacyi albo wcale albo dosyć wcześnie nie 
mogł hyć doręczonym, lub którzyby później 
do wspomnioaej realności prawa na nowo 
nabyli, ustanowionym został kurator w oso- 
bie adwokata Zakrzewskiego. ze substytucyą 
adwokata Dra. Dębickiego. 

Kołomyja d. 7 listopada 1878. 


(7458 3—8) Ogłoszenie. L. 6819. 

W dniach 23 grudnia 1848, 20 sty- 
cznia i 17 lutego 1879 o godzinie 10 rauno, 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. zusładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 257 zł, 26 
GL w. 8. z przynależytościami przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 268 w Borszczowie 
położonej, Jana Swidzifiskiego własnej, a cia- 
ła tsbularnego nie stanowiącej. Jako cenę 
wywoławczą ustanawia się kwota 500 zł, 
poniżej której reałuość wspomniona tylko xa 
trzecim terminie sprzedaną zostanie, 

Jako wadyom przez każdego licytują- 
cego złożyć się mające ustanawia się kwota 
50 zł., a bliższe warunki licytacyjue, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są w 
sądzie do przejrzenia złożone. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 27 wrzesula 1878. 

(7253 3—3) L. 57161. 
©gioszenie konkursu. 

Celem nadania trzech a względnie 
czterech stypsndyów z fumducyi św. p. An- 
toniego Dydyńskiego, ogłaszo się niniejszem 
konkurs. 

Targowa przeza.'uone są dla ucz4jów 
szkół publicznych lub też szkół posiadają- 
cych uprawnienia szkoły pabliczaej. Pierw- 
szeńst wo mają kaudydaci z rodzimy funda- 
tora Ś4. p. Autoaiega Dydyńskiego, po nieh 
uastępują kandydaci z tej gałęzi rodziny Ro- 
„owskich, z ktorej małżonka św. p. fun dà- 
tora pochodziła, a gdyby i tych niebyło, na- 
ówczas korzystać mogą z fundacyi kandyda- 
ci pochodzenia szlacheckiego a przedewy- 
stkiam Dydyńscy i Rosnowscy. 

Każde styp- ndyum wynosić będzie 
240, 300 lub 360 zł. w. a. rocznie, a to sto- 
gawnie do okoliczności, żyli obdarzony niem 
uczęszeza do szkół poszątkowych. średnich 
lub wyższych. 

Ucziuiowie szkół spovyaluych otrzyma- 
ją stypsudya odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych. 

Kandydaci wiuni wnieść podania swo- 
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do końca gru- 
dnia r. b. i załączyć metrykę chrztu świa- 
ubóstwa, ostatnie świadect "o szkolne, wre- 
szejis dowody pokrewieństwa z fundatorem 
lub małżonką Jego, a względnie dowody 
szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego 

We Lwowie dnia 24 listopada 1878. 
(7412 38— ) dykt. 

L. 8362. O. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie zawiadamia MŁaurycego Kesslera, że 
14 Listopada 1878 l. 8862 wniósł tu Stani- 
sław ks. Jabłonowski i p. Jan B yzym prze- 
ciw niemu jako pierw pozwanemu i przeciw 
przypozwauym Hersch. Hammerowi, S-ligowi 
G-lernterowi, Jakóbowi Kriess, Leibowi Ham- 
mer, Włodzimirzowi hr. Russockiemu i Ka- 
rolowi ks. Jabłowskiemu pozew o unieważ- 
n enie koutruktu dzierżawy młynów w Bur- 
sztynie, © ustąpienie tejże dzierżawy i zapła- 
cenie od-zkodowania za czas od 1 paździer- 
ni a 1874 do 1 stycznia 1879 w resztującej 
sumie 22500 żł. nadal zaś od 1 stycznia 
1879 po 10000 zł. rocznie, na który wy- 
Znaczono termin do rozprawy sumarycznej 
podług e. rozp, z 16 listopada 1858 nr. 218 
dz u. p. na 27 stycznia 1879 o godzinie 
10 rano. 

Gdy miejsce pobytu Maurycego Kesslera 
sądowi nie jest wiadome, ustanawia się dla 
niego równocześnie adw. dr. Rozenberga w 
Stanisławowie ku.atorem, i temuż doręcza 
się pozew z załącznikami a niewiadomego z 
miejsca pobyta sę wzywa. ażeby stanął do 
rozprawy lub też wymienił swego pełnomo- 
enia i zaopatrywał tegsź w jakowe środki 
dowodowe. bo inaczej sam będzie wiuien 
skutków swego mil zenia. 

Bursztyn d. 28 listopada 1878. 

(1456 3—3)  ©głoszenie. 

u. 1199. Jego Hsszellencya e. k. Pre 
zydeat sądu krajowego wyższego we Lwo- 
sie w myśl $ 301 nstawy postępowania kar- 
nego z dnja 23 maja 1878, mianował} dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi przewodniezą- 
cym trybunału » du przysięgłych Stanisławo- 


-wskiego c. k. sedu obwodowego. który posie- 


dzenia swe d.i 4 lutego 1879 o godzinie 9 
rano rozpoczeie, prezydenta sądu Tomasza 
Ozurewicza, zastępeami zaś przewodniezącezu 
rade- Sądu wyższego Ludwika Bechtenberg 
Ambroza, radców sądu krajowego Aleksan- 
dra Prokopowieza, Michała Hfmokla i Jana 
Noir. 

Os się podzj» do publiezuej wiadomości. 

Z prezydyum e. k. sądu obwodowego 

St: ulsławów 10 grudnia 1878, 


al 


— 


(1366 3—3) Edykt. L. 6980, 

C. k. d pa iadowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, iż dnia 12go 
lutego 1879, dnia 21 marca i 25 kwietnia 
1879, każdym razem c godzinie 10 przedpo- 
łudniem, odbędzie się w tutejszy:a sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. 49/59 w Grodowieach ¿iata tsbularne- 
go nie stanowiącej Pawła Przyszlak i Tekli 
Krzyżanowskiej własuej w sprawie egzeku- 
cyjnej zakładu kredytowegr wiościańskiego 
we Lwowie. 

Cena wywołania wysost 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł. Reszta warunków służą do 
przeglądu w tutejszym sądzie. 

Starasól 3 listopada 1878. 

(1356 3—3) E dy kt. 

L. 10734. Do przedaży realności pod 1. 
66 w Rozdzielu położonej, Onufrego Graba- 
niego własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej na rzecz Jakóba Lipsehitza cessyonary- 
usza Iwana Kłapacza na zaspokojenie 65 zł. 
w. a. z pn. rezolucyą t. s. % dnia 8 marca 
1878 |. 10542 dozwolonej wyznacza się 8 
termin ua dzień 25 lutego 1879 godz. 10tej 
rano w tut. sądzie na którym realność 
wzmiankowana, także miżej ceny SZacunkc- 
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Čena wywołania wynosi 118 zł. w.a. 
wadynm 11 zł, 80 ct. 

Dalsze waruaxi heytacyjne tudzież i 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice daia 3 listopada 1878. 
(7384 3—3) Edy k A. 

L. 54420. Lwowski e. k. sąd krajowy 
pcdaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Izraela Kohua Rappaport przeciw 
Rwarystowi Gorczyńskiemu i Karolinie z 


Bartmańskich Gorczyńskiej i zapłacenie pół- | 


rocznych odsetek 231 zł, 281 zł., i 281 zł. 
w. a, od kapitału w kwocie 2300 zł. w. a. 
zepadłych dozwolono egzekucyjną licytacyę 
sumy 10000 zł. w. a. w stanie biernym po- 
łowy dóbr szkło wedle Dom. 162 pag. 85 
n. 28 on. na rzecz Karoliny z Bmtmańskich 
Gorezyńskiej zaiutabulowanej za bivotekę 
wierzytelności 2200 zł. w. s. służącej, która 
to lieytacya w sądzie tutejszym na dsiu 10 
stycznia 1879, 24 styczni” 1879 i 7 lutego 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minslna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej war- 
tości neminaluej, na trzecim terminie zaś 
także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 1000 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjaych oraz 
wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowąj registraturze. 

Lwów dnia 16 list «da 1878. 

(1480 3—3) Bdy kt. 

L. 511274. ©. k. sąd powiatowy w 
Strzyżowie zawiadamia, iż daia 20 grudnia 
1878, 20 stycznia i 20 lutego 1879 zawsze 
o 9 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż czę- 
ści realności pod ur. 10 w Nowej wsi poło- 
żonej Józefa Wojcieszka własnej w celu z2- 
spokojenia wierzytelności Katarzyny Skorskiej 
w kwocie 47 zł. w. a z pn. prezedsięwziętą 
i przy trzecim teiminie także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 150 zł, zakład 15 zł. 

Akt opisania oszacowania 1 reszta wa- 
runków liaytacyjnych są w astach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 8 listopada 1878. 

(1383 3—3) BEdykt. 

L. 54888. Lwowski e. k. sąd krajowy 
podaje do wiadom=* i, że w sprawie egze- 
kucyjnej Franciszka Szpileckiego przeciw 
Franciszee Górskiej i Tytusowi Lewandow- 
skiemu o zapłacenie 1100 zł. w. a. z pn. 
dozwolono egzekucyjną lieytacyę samy 2000 
zł. w. a. w stanie biernyin /, części dóbr 
Smolin z kolonią Smolin ut Dom. 512 psg. 
214 n. 78 on. na rzecz dłużniezki Franciszki 
Górskiej zaintabuiowanej. za hipotekę po- 
wyższej wierzytelności 1100 zł. w. i. z pu. 
służącej, która to licytaeya w sądzie tutej- 
szym va dniu 17 stycznia 1879, 31 stycz 
1879 i 14 lutego 1879, każdyra razem o gu- 
dzinie 10 przed południem przedsięwzięć 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minalna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej war- 
tości nominalnej, na trzecim terminie zaś 
także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 200 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjcych oraz 
wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 16 listopada 1878, 


(7477 8—3)  6bilt 

BL 8822. Bom É. f. Bezirfsgerichte zu 
Bóbrka wird dem unDetannten Ortś fich auf- 
galtenden O. Ulrichs befannt gemacht, daf H. 
Robert Doms au AnlaB feiner pflichtwidri= 
gen Wirthfchaftanerwaltung um die Aufnahme 
eineg Beweijes durd Sadverftändige zum e- 


8 


wigen Geddchinige gebeten Hat, und dag Die 
KTagfafrt zt diefem Behufe auf den 13 Dez 
zemócr 1878 um 10 Ufr B. Me. an Ort und 
Stelle in Bskow.e angeordnet worden ift. 

_ Da der Aufentgaltzort des O. Uirichs 
niet belunnt ift, fo wiro demjelben zur Wah- 
tung feiner Regte der Curator in der Berjon 
des Grr. Jakob Czarnik aug Bóbrea beftelft 
unb felber wird aufgefordert, gur obigen Tag- 
fagung entweder perjógniich zu erjcheinen, o- 
der feine Befelfe dem beftelteu Curator mit- 
zutheilen oder ceinen andern Sadwalter dem 
Gerichte nahmhaft zu machen. 

R. f. Begirfsgericht 
Bóbrka den 23 November 1878. 


RO AEE E E EE T S anaa 


niesienia pry estue. 


Wskutek podwyższyć się mającego Cła 
ES za un ali eH 


Karola Bałłabana 


cennika na towary kolonialne przed styczniem 
1879 wydać nie może. — Zaopatrzywszy ale 
mój bandel w znaczne zapasy towarów, od któ- 
rych Clo podwyższone będzie, poleram mój 
Magazyn, w którym aż do końca grudnia wszyst- 
kie te towary po stałych i umiarkowanych oe- 
nach sprzedawać będę. Po tym czasie nastąpi 
przy Kawie podwyższenie ceny o 12 centów 
za kilo, a przy Hierbacie o 30 cent. za kilo. 
Uważnym robię szczególnie tych szano- 
wnych odbiorców moich, którzy używają Pro- 
szku Merbacianege, że i ten artykuł 
mimo swej niskiej ceny temu samemu podwyż- 
szeniu cła podlegać będzie jak Herbata. 


Zapasy Herbaty na Składzie 
+00 kilogramów. 
Zapas Kawy 
3.060 kilogramów. 


Rozporządzenie e. k. urzędu pocztowego 
z dnia ] listopada r. b. opiewa: 

Za każdy pakiet ważący 5 kilo (10 fun- 
tów) opłaca się na wszystkie odległości tylko 
30 centów. 

FF Zwracam uwagę na to rozporządzenie 
ułatwiające sprowadzanie towarn doborowego 
i taniego. (7213 4—? 


a e ? 
Ostrzeżenie : 
Zawjadamiamwy.. że Wysoki e. k. sąd 
krajowy wyżav nehwałą z dnia 22 paździer- 
nk. 1878 L. 21554 projektowanej serzedaży 
5j ezęści dóbr Kełodziejowa po ś. p. Leonie 
kavińszm z , Aleks ndrem  Dydyńs.im 
mie zatwierdził jak tiemiej, że mie 
dawszy nigdy pełuoinocnictwa p. 
Aleksaudr=" Dyd,ńskiemu do zarządu te- 
mi 5/5 "ześciami rzeczouych dóbr i wypo- 
iedziaw zy ml ten zarząd, Żadnej odpo 
iedzialsości sa J-go czyny i zarządzenia lnb 
zubuwiawa” la wie przyjmujemyi ie przyj- 
mierzy (1488 2—2) 
We Lzawie dzia 6 grudnia 1878. 
Sazdkobie'cy śp. Leana Bagińskiego 
Augusta Jäger 
Karolina Lebedynek 
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Tom E. 


owieś l 


„klopoty starego komendanta” 


z illustracyami 

„puźejł już ora ę rozsyłany zostaje tym 
którzy powieść tę prenumerowali przez księ- 
garnię 
Gubrynowicza i Schmidta 
WST <= Lo wu”qp Gw ii «* 
wydanie dalszych 2 tomów nastąpi 
w krótce. 

Tema egzemplarza 5 zir. SO cut. 
Bła prenumeratorów „Gazety 
Ewewslciejś tylko po 3 zir. 60 ct. 
„f57 Pieniadze prenumeracyjne przyjmuje Adimzi- 
misiracya „Gazety Lwowskiej“ lub 
powyższa ksiegarnia. 


| 
| WYKAZ 
Zmian terytoryainych 


w ekr zach sądowych i politycz- 
vech Etalicy:. 
zRrzĘdzÓoW YCH 
z amie i sierpnia 1873, 
2 moż po :enie i5 et w.a. 4 


a na sw: IB Gi. 
s... sędycyi 


Gasty Lwowskiej, 
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S (kpr. gal ateriy Bank bipotecny $ 


we Lwowie 


wydaje 


SIGNATY KASOWE 


£, procentowe. płatne w 8% dni po wypowiedzeniu, 

5 GE 7 

OWA a 7 *% a , 

l Ws ystkie © procentowe asygmaty kasowe, znajdu- 
jace się jeszcze w obiegu, będa oprocentowane począwszy od 
20 kwietnia ESS r. tylko po Y, 0, z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. | 


QQ 


BDOGOOMOOOCODOGOGO 


Lacótw, 10 stycznia 1878. 
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(7:55 4—8) 
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Ó wu Dyrekcya. 
a000002008200 OG©GOGOGOCGO0O0O0C0GO 
Meble wiedeńskie i tutejsze  & 
od najwytworniejszych do najtańszych, O 

Kompletne garnitury do salonn, tapicerowane podług najnowszych fasonów franeuzkich 

portiery i draperye. Gurnitury do jadalni i sypialni. 

Wielki wybór materyi na meble, 3 

pająków, dywanów, chodników, kavniszów do okien i kutasów do firanek 
WEE” po cenach stałych i niskich "SPE 
Lasiri, Meble- żelazne i Meble z drzewa giętego g 
R. SCHÖN & GEBHARDT 
© swe Mwwaspuw ie. pluc Haryuchi, Wotel Langa. 
0000000000006 G00S0CSOCCOGOCCOGOŚ 
(7495 a: 3) mwa p e 12721A. 

Pierwsza węgiersko galicyjska kolej żelazna, 

7 R. - 2. E 
Obwieszczenie, 

W myśl postanowienia X. (zwyczajnego) ogólnego 
węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej płatnego na dniu 1 
stycznia 1879 r. w c. k, uprzyw. austr. Zakładzie kredyto- 
wym dla handlu i przemysłu w Wiedniu w ten sposób, 
że w czasie od 1 stycznia do 30 czerwca 1879 r. za ka- 
żde 36 kuponów wydaną będzie jedna obligacya II emisyi 
na 200 złr. w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z ku- 
ponami, z których pierwszy nia 1 lipca 1879 r. płatny. 

Kupony od akcyj dnia 1 lipca 1878 r płatne, które 
do 81 grudnia 1878 r. do spłaty wniesione nie będą, zo- 
pea 1879 r. spłacone. 

P. T. akcyonarjusze, k'órzy mniej jak 36 płatnych ku- 
ponów ;osiadają winni swe kupony do ilości 36 sztuk w 
porozumieniu z innymi akcyonarjuszami uzupełnić; w 
celu ułatwienia tego uzupełni nia będzie główna kasa 
Towarzystwa (we Wiedniu IX  Kolingasse 1%) kupony 
w ten sposób zbierać, iż od stron także mniej jak 36 
sztuk przyjmie, które jednak tak długo tylko jako de- 
pozyt uważane będą, dopóki ilość 36 kuponów zebraną 
tówka będzie w wypadającym stosunku między deponu- 
jących właścicieli kuponów rozdzieloną. i 
Posredniczenie wykonuje główna kasa Towarzystwa 
bez pr: wizyi. 
Kupony należy wnieść do c. k. uprzyw. austr. Za- 
kładu dla han*lu i przemysłu w Wiedniu równie jak 
do kasy głównej Towarzystwa według spisów, do któ- 
rych formularzy bezpłatnie tamże dostać można. 
Wiedeń, ania 15 grudnia 1878 r. 


F] (Przedruk nie będzie opłaconym.) a 
 OGDODOOOOBOD000 OOOOOODDDOOCGO0OGU 
SHS" po cenach fabrycznych ý 
poleca handel pod firmą 
zebrania akcyonarjuszów pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kole: żelaznej nastąpi wyp ata kuponu od akcyj pierwszej 
staną w czasie od 1 stycznia 1879 r. do 30 czerwca 1879 
r. także tylko obligacyami II emisyi z kuponami od 1 li- 
nie będzie. Przypadająca za te kupony obligacya zostanie 
ile możności najkorzystniej sprzedaną, uzyskana zaś go- 
Dd EGady zawiadowczej. 

(Przedruk uie będzie płucon:.) 


Osobiście zakupione w Paryżu, Lipsku i Wiedniu ! 
towary galszteryjne, stosowne ra pod r. E 


Bożego Narodzenia 
i Nowy Rok 


wyroby z bronzu drzewa i skóry 
poleca magazyn 


Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej 1. 6 
"ww e Aoww owr 5 <=. 


ALBUMY w skórę i drzewo oprawne, najnowsze, sztu- 
ka od 2 zł. 50 do 25 zł. 

NECESAIRY damskie od 1 zł do 20 zł. 

TEKI do pisania z urządzeniem i próżne, sztuka od 
60 et. do 15 zł. 

PUDEŁKA z perfumeryą, szt. od 250 do 10 zł. 

KASSEFKI z urządzeniem i próżne. sztuka od 250 
do 25 zł 

TACKI na wizytowe karty, szt. od 1'5U do 15 zł. 

SZKATUŁKI i postumenta na cygara i popiół, jako 
też stoliki z urządzeniem do palenia, sztuka od 
1 zł. do 20 zł. 

PUSZKI na tytoń z drzewa wiśniowego, trzciny bam- 
busowej lub kompozycji, szt. od 1:50 do 15 zł. 

ALBUMY grające i Necessery od 10 zł. do 25 zł. 

GARNITURY do pisania z bronzu i niklu od 8zł. 
do 15 zł. 

PUDEŁKA na marki preferansowe bardzo eleganckie 
od 1:40 do 20 zł. 

KOSZYKI na roboty, najnowsze od 120 do 5 zł. 

PORTMONETKI z juchtu i psów morskich, szt. od 
1 zł. do & zł. 

PORTMONETKI z perłowej maciey i Sehildkretu. 

TYTONIERKI, sztuka od 50 et. do 10 zł. 

TORBY damskie ręczne od 2 zł. do 6 zł. 

KALENDARZYKI no rok 1874 składane po 1 zł. 

STOLIKI japońskie od 10 do 20 zł. 

CYGARNICZEI piankowe i bursztynowe, sztuka od 
1 zł. do %0 zł. 

WACHLARZE balowe od 1 zł. do 20 zł. 

WACHLARZE wiśniowe i bambusowe od 2:50 do 5 zł. 

WACHLARZE ze słoniowej kości od 10 zł. do 18 zł. 

Wielki zapas KRAWATEK DAMSKICH i MĘZKICH, 
sztuka od 45 et. do 3 zł. 

Cenniki na żądanie odsełam franco. 

Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam 
jak najsumienniej odwrotną pocztą. (1511) 


Przesyłka kawy 
w woreczkach po 4*/, kilo netto po hambur- 
skich cenach giełdowych framke (wolne od 
portoryum) do każdej stacyi porztowej w Azu= 
stro - Węgrach. Polecam szczególnie: Pra- 
wdziwą arab. Molkkę od kilu złr. 180. 
złotą Javę cd kila zł. 1:60; zieloną Javę i 


Ceylon od kila złrr 1388 Maracaibo 
od kila zł. 120, Campimes. od 
kila 1:10; Samtos złr. 1. Odbiorcom 8 


woreczków jednego gatunku od kila 4 ct. przy 
6 woreczkach zaś o 6 ct. taniej. Trzy gatun- 
ki w 1 woreczku opakowane w wadze 45, kil. 
o 8 ct. od kila drożej, — Aust. eło dowozowe 
wynosi obeenie 8 złr. od cetnara, prawdopo- 
dobnie jednak od 1 stycznia 1879 pedwyż- 
szone zostanie na 24 złr od cetnara. To- 


war, który się niepodoba przyjmuję napowrót : 


za pobraniem. 
Dokładne cenniki wszystkich hamburskich 
artykułów konsumcyjnych i ryb wszelkiego ro- 
dzaju przesyłam gratis. 


j wem: ros. sardyski w faseczkauch po 5 kilo zł. 


IeDSTETs= e 
Nakładem Księgarni 


wOLFFA 


SQT eS e g 
8 


Fee srani ania pek s 
Delikatesy z ryb morskich. 


Franko (woine od oplaty po- 
cztowej) rozsyłam do każdej stacyi poczto- 
wej w Austro- Węgrach za pobraniem poezto- 


170, 8 fas. złr. 465, 6 fas. złr. 9, — Nor- 
weg: śledzie tłuste, 5 kil. fas. złr. 160, 3 
fas. złr. 4785, 6 fas. złr. 8:40, — Solone ho- 
lend. śledzie (Vollheringe) 5 kil fas. złr, 1-70, 


w Warszawie i 


m 


3 fas. złr. 465, 6 fas. złr. 9. — Małe de- Gz] drul R > 5 : 
|likatue śledzie, 5 kil fas. około 200 sztuk WYSZ%Ą Z druin nastęjujące nowe dzieła dla młodzieży: 

a Ma karaoke m |g  Rrzysody podróżnika i myśliwego w Afryee za 
AA Ro sm a Paa RZE ehodniej. przą stęznie opowiedze ie brzez Pawła du Chaillu, prze- 
a ko A e) M Ar A "żył A. Wrześniowski z 4 ręcinarni, kurtonow. 2 zł e 
smarzone lub maryn. sołesy (Seezungen) 5 kil. 8 Obrazki dziejowe dla załocdzieży. przez Teresę Jadwigę a 
fas. złr. 285, 3 fas. złr. 8, 6 fas. złr. 1450. a 6 rycinaui Juliusza Kossaka. kw ionow. 2 zł. 


ao 


© 
w 
ba 
® 


[pA 
u 


8 . JPorwana siostra, przez Mayne-Reida, przekład 
„a skiego P. S. z 7 rysinami, kartonów. 1 zł. 65 ct. 

ską BW spomiienia Wygzessazałaj przez Paulinę Kraków. Wydanie 
Ś zwate z ń rycinaini, kartonow. 1 zł. BO et. i 

KA Wzór doskonalej chrześcianiki w tegoczesnym świecie 
$ żyjacej czyli żywot wirgimii Bruni- Granei zmarłej w Rzymie 
w r. 1840 po wosku :apisał O, Wenture de Ruulica' na polski prze- 
? Jożyľ Ksiądz Prokop k pucyn. Wydanie drugie 1 zł. 5O et. 

GH Powyższe dzieła znajdują się na skłedzie głównym w księgarni S$ 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie. s: do nabycia we wszystkich 
i księgarniach miejscowych i na pro incyi. 3 


$ dej = R. > SĄ 
| ESZOTGKSZSWOMEB + MAOŃOROMCZSROK 


venete KRt 


— Maryn. łupaki, 5 kil fas. zir. 2:50. 8 fas. m e 
złr. 2 6 złr. 1350. — Rulada rybia francu 
(bez ogei) 5 kil fas. złr. 2:50, 8 fas. złr. 
645 Maryn węgorz 95 kil. fas. złr. 4., 3 fas. 
złr. 11 50.6 fas. złr. 24:20. — Mary. minogi 5 
kil fas. złr. 4, 3 fas. złr 11 40, 6 fas. zł. 22:20 
— Franc. Sardynki a lhuile 5 kl. pak. zaw. 
8'/, 6'/, pnsz, razem złr. 550, 8 pak. po 5 
kil. razem złr. 15, l pak. a XJ, kil. zaw 
A'la i 4'/, pusz. razem złr. 3'20, — Raki 
morskie w puszkach, 5 kil. pak. zaw. 9 pu- 
szek po fa kil. mięsa razem złr. 480, 27 
puszek złr. 12, 5 pusz. złr. 260. — Łosoś 
w puszkach, 5 kil. pak zaw. 9 puszek, razem 
złr 5. 27 pusz złr. 14, 5 pusz. złr. 3. — 
Wędzone tlądry (Speckflundern) 5 kil pacz. złr. 
220, 3 pacz. złr. 615. — Wędzone śledzie wc. =: nn 
(Sprotien u. EEE 0 kil: pacz. złr, STEIN ARIN NA e. Z AB E S 3 à Taaa 
B pacz złr 7. Wędzony węgorz kil | 4 aay 6 a s 

pk. złr. 6:20. — Prawdziwy kawior ros. 5 | 7 N CZA BD PZCCZEBBEC 4 


kil. fas sły. 7. 2'/ą Kl. fas. złr. 4., 1 kil. f. | najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafle- 


"SM ">" a DA 


2:80. — Ananas, brzoskwinie, poziomki w ginienia i chrypce sel 

puszkach, 5. kil. pak. zawiera EE p" $ ; A F R 

złr. 5:80. — Szczegółow iki na kawę i W gl k Į: } ` d k l 
A mięsuże a = 1e ens LE CU zier ZI O asz u 


wyborny i zakonserować się dający towar, któ- 
ry, jeśli się niepodoba nazad przyjmuję za po- 
braniem. Ponieważ najprawdopodobniej od 1 
stycznia 1879 zaprowadzoną zostanie w Austro- 
Węgrach nowa taryfa cłowa, ato opłata ełowa 
większej części powyżwyszczególnionych artyku- | 


wyrabiane z lodowatego cukru, slazu i słodkiego drzewka 
Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29. 
Pudełko kosztuje L0 ct., też Stme z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct. 
ME Składy dla Galicyi znajdują się: "ZE 


łów dwojako do trojako podwyższoną |w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda. w Jarosławiu n p. A. Bohussa. w Kołomyi u p. J Sidorowieza. w Ottyni 
zostanie, przeto uprsszam odwrotną pocztą 0 up. K. lugarden, w Tarnowie u p. J. Reida, 
zamówi enia. aF Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność fego wyrobu przytacza 


się tutaj tylko jeden: Rad 
Wilna dnia 15 października 1877. 


Do Pana Felksa Ronspergera, 
| Upowaźniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie Wie- 
| qeńskie enkierki od kaszlu, które mię wybawiły od kilkulciuiego kataru płu- 
eowego. Jenerał-Major książe Jan Giutout. 


Ottensen koło Hamburga. 
A. L. MOHR. 


L. 905 


N | (GBIB 8-5) 
(1—3 7540) | | 
Obwieszczenie. 


Wydział Ridy posiatowej w Kałuszy - 
podzje mniejszem do publicznej wiadomości, | —— 
że budżet Reprezenlacyi powiatowej kałuskiej 
na rok. 1879 z dniem dzisiejszym w Wy-' 
dziale powiatowym do przejrzenia przez opo- 
datkowanych wyłożonym zostanie. 


= 


1. 23650. 


uprzyw. 


Ott m koło Hamburga. D : : <= 4 . 
m AE. MOHR) Kluss dnia 11 grudnia 1878. ~ Kolej galicyjska R Karola Ludwika. 
A = a => i s | e 


KSIEG 
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kwartalnie we Lwowie 8 zł. 


WĘDR 


kwartalnie we Lwowie 2 zł 80 cat. 


kwartalnie we Lwowie A zł. $ 


LI zł 50 ct, na prowincji z dolicz 


Toż sano z rycinami kolor. kwa 
Kronika rodzinna, kwartalnie 
Przyjaciel dzieci, kwartalnie 

Romansów i Powieś 


Bazar, illustr. Damenzeiinng kwart. 


Modewelt, kwartalnie 


NEC 


Przy zmianie roku 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


E ww ap ww” ii a" 
poleca przyj zmianie roku jako główax ajeaeja czasopisma: 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


.„k”€b Hb BZ4b4Z W << 
kwartalnie we Lwowie 2 zł. 8O cot. na prow. 8 zł. 20 cat. 


BIESIADA LITERACKA 
ATENEUM 


pismo naukowe i literackie w zeszytach miesięcznych. Półrocznie we Lwowie 


Biblioteka Warszawska półrocz. 
B:uszez, tygodnik literacki z modami, kwart. 


Kłosy, tygodnik ilustrowany kwartalni 
Przegląd Lwowski, dwutygodnik, kwart. 


Tygodnik mód i powieści kwartalnie 


Frauenzeiinng, Dziennik mód. kwartalnie 
Toż samo z rycinami kolor. kwartalnie 


Saison, Journal illustre de Dames, kwartalnie ! 
Toż samo z rycinami koler., kwartalnie 


Oraz przyjmuje księgarnia premuzaeratę ma wszystjkie inne csa- 
sepisima wyci dzące tak w brau jek j za graticą 


A BNIA. 


Obwieszczenie, 


| Dostawa węgla drzewnego miękkiego ewentualnie 
twardego, potrzebnego dla warstatów we Lwowie i Prze- 
t| myślu na rok jeden ewentualnie na lat trzy rozdaną bę- 
wę dzie za ofertami. 
ji Oferty opieczętowane osteinplowane marką stem- 
Iii plową na 50 centów i opisan : oferta na dostawę węgla 
| drzewnego winny być wniesione najdalej do 28 grudnia 
|b. r. przed południem do protokołu podawczego podpisanej 
Dyrekcyi ruchu. 
Oferty nieostemplowane, nieopieczętowane jakoteż po 
e wniesione nie będą uwzględnione. 
Cena za hektoliter franko loco dworzec Lwów i 
| Przemyśl ma być w ofercie dokładnie podaną, roczna po- 


| 


GO, ca prow. 4 zł 40 ct, 


OWIEC 


ua prow. 2 zł. 7© cnt. z dodatkiem 


© cut, oa prow 2 zł. 15 cnt. 


|| termini 


eniem na listy frachtowe NA zł. 86 ct. 


57a. — ent 10 DR" trzeb dla Lwowa wynosi około 5000, a dla Przemyśla około 
maż » a : » Ro » 2000 hektolitrów. 
e O UB Bliższe określenia podają szczegółowe warunki do- 
TO y stawy, które w oddziale materyałowym Dyrekcyi ruchu jako 
A Po Z R też w magazynach materyałowych we Lwowie i Przemyślu 
Teee s ! || przejrzeć m żna. 
me 12%: dl Ze względu na warunki dostawy został węgiel drze- 
sę ak ea |wny do grupy a wliczonym. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1878. 


d "i : Byrekeya ruchu. 
OWE e i E TRT rana A ME TA e Salaa aana 5” e R W: A = 03 
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CARM Cla dzien 


Dla wzmocnienia dzieci słabych i de- $ 
likatnych pi-rsi, żołądka, "ierpiqcych JE 
na niedokrwistość, nojlepszym pekar- 
mem jest RACAHOUT ARAD- $ 
SKEE, produkt pażywny i wsmacnia- $ 
jacy, przygotowany przez P. Delengre- 
nier w Paryżu. 


SKŁAD we Lwowie: w aptece p Krzy- © 
żanowskiego, obok Brygidek; w Czerniow= 
cach w aptece P. Golichowskiego. 
(7387 1-10). 


są 2o sprzedania: 
Bliższa wiadomość w składzie fortepianów p Jar. | 
Balko przy ul. Karola maa Nr. 7 na I piętr e 
15óuUh M 1—12) 


Rajpiękniejszy nodóun = 


ma GWIAZDKE 


cała klasyczna biblioteka prywatna za 
IS zł. w. a. 


1) wszystkie Œ w 12 tomach, oprawio- 
dieta Se chillera nych bardzo ele- 
gancko, i obficie wyzłacanych 

2) wybor ulubione wyda- 
dzieł Goethego, nie w I6 tomach o- 
prawionych bardzo elegancko i obficie wyzłacanych 

BG” najnowsz e Wy- 


3) wszystkie (SĘ zz” 
dzieła SZ CJ ira, Ganie niejaiec- bekarz pepeni alisi: 
kie Schlegla 8 w 3tomach, oprawionych J 


bardzo elegancko. 
4) wszystkie Körnera w bardzo elegance- e r. 


dzieła Q, kiej oprawie. 
r lac slaw. c powieści ipo- abości OF © 
D à O HA: i w słabościach włosów 
2 Zschockiego, ezye, najnowsze i ele- AE o. sA skórnych, 
ganckie wydanie oryginalne w IOciu ij leczy wypadanie wlosów. wyłysienie. przedwaz - 
tomach w formacie dzieł Schillera. SIE Na sa trędowatość, liszaje, 
Najcie= wrzody, brodawki, piesi, plamy z v ątroby, tu- 
6) Biblioteka powieści. wsze dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na $ 
kawsze ; a E e T f 
powieści prywatne historyi światowej z ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne ; 
najdawniejszych lat aż do tera.niejszych czasów wrzoły Í wysypk 
(1571) w u tomach. = Ww Wiedniu, Franz-Jasefs-=zdai 


piękne wydania, for- Nro 35. (1 20) 
1) Księga pieśni, AR oktaw, przez Miil- L 
lera v. d. Werra, oprawioue elegancko z portretem gTa E ETE 
Wszystkie jako dobre uznane dzieła w' z 
ilości « ato: Behiliera, Goeilego, sonsaina 
Szekspira, Könnera, Zschockego, Ii- j 
blioleka powieści, księga pieśni, próvz ; 


bezpłatnego dodatku kosztują l Son PATA p“ 
EÇ razem [8 zŁ wa. y A | 
Pojedy: czych dzieł nie sprzedaje się. | i i ; 
Reklama. | 


h! 5 . A = vi d « 
Gwatis otrzymuje SIĘ eye. Abuu 
É a Ani ŚPI (tego k przepysznie ze: awivuc) 
najnowszych poczyj orygintinycih najlep- = 


RES" tylko 3 wł. a. % 

10 przewylornych Briilami = Bżeńńcx - 
Świeczników, stosownych tak do cion- 
kich jak do grubych świece, najpi kniejsza 
azdobt. 


l 

szeszych poe ów njemieckich. Wielkie wydanie w | | 
| 

10 świec czarodziejskich, zapalających 
H 

s 

$ 


okt. 88 na wybornym papierze bardzo e- i 
leganeko wykonane SF gratis. PAŹ 


Biblioteka domowa 


dzieł muzycznyelk 


kompozytorów AE czay ei i mọ- 
dnych razem B% 9 zir. w. a.l 
1) Beet ovena wszystkie sonaty w ilości 38 
2) Mozarta n 15 
3) Hezdena sławne sonaty $> 10 
4) Mendełshona wszystkie pieśni bez słów 
w iłości 48 


sięod razu (niespodzianka) 
5) Sexnberta wszystkie pieśni (piękna młynarka i | 

| 

U 

! 

| 


10 świeczników z niklu. 


10 miłowo-weskowyci świec paly- 
cych się bezwonnie 

25 osdebek „Briilant- Universal- 
bälters. 

4 złotych baloników z bozbomnier- 

r rami. | 7 i p 
i shieh Iny 7 
podróż zimowa w ħłiosei SU i TOR ra c 

6) Album oper nujulubieńsze części najlepszych | 
oper w ilości 50 

D Album Kanncera najpiękniejsze walce Lan- 
nera w ilosci 20 

8) Album pieśni Iudowych ulubione piesni 
ludowe z tekstein 100 

9) Albnm salonowe wyborne i ulubione kom- 
pozycje salonowe 11 

1)Album dla młodzieży latwe kawałki z 

oper, tańce ete. w ilości 100 zir ; 1 mała figurka ruchiiwa. 


k Powyższe 10 dzieł na for- IRE sztuk kos-tuje wraz zopakowaniem 


> nikami do oświecenia. 

50 haczyków do zybkiego  awieszu 
i drzewka. 

4 złotych przedmioiów ozdoby z 
| bombonierkarmi. 

| 24 szinie owoców faniazyjnycj i 
lodowych, kule promicniste i 
i trans. orzechy. 

przepyszny anioł do iłożego 
1 drzewka ze złolemi skrzydłami, 


tepian w pieknem eleganc- tylko 3 zb. a podwójnej ilości zł 5:50. 
kim i wielkim formacie eite. pod gwa- 
rancyą Że nowe kompletne i bez 
błedu. 
razem MW tylko p ztr, w. a. 

Podarunek na gwiazdkę 7 (siedm) 
pism dla młodzierzy z wieloma illustracyami dla dzio- ; 
Gi w wieku 2 do 14 lat Wszystkie 7 książek razem | 
tylko Ż złr. 

Katalog d; dzieł i sztychów gratis, 

—= Av is. — Zlecenia nskutae zaia ścisle i szybko 
Za m pobraniem lub przestamiem należy- 
tości bez - ła i podatku księsarnia i skład mu- 


Prócz tego: szkłanne pisno z klawisza- 
mi ze szkoła ctn. 5. 75; malpa Orang- 
Utang ruchliwa ent. 30. 40: u ajuowszy te te | 
chiński ha ulekinowy Wsehin inng z we- 
joma fidnrkami i pyzyborawi zł 1-50: ulepszo- | 
na Bałarnia magiczna z kolek ya praz | 
ków. pojedyńcza zł. 1. 2. 3. wyborna zł. 

(12 3508) 12. IE 


Tylko u WITTE, 


£ J 
w Wiedniu Kärninersirass 59. | 
| Przesyła za gotówką. iub pobriniem. — Ud- | 


zykaliów. (7489) sprzed: ającym udziela rabattu. 
Moritz Giogau Jr., | Adres telegramowy : Witte. Wien. 
w Hamburgu Gilaskeller 20. Nm 0 = 


00000000000000000 c65000000050' J 


Z dniem £ lipca r. b. zaczęło na nowo wychodzić w Yara 
szawie od roku zawieszone czasopismo pod tytułem * 


Przyroda i Przemysi 


Tygodnik popularno - naukowy 
pod redakcyą 


Dr. Karola Jurkiewicz 


profesora cesarskiego wars:awskiego uniwersytetu. 


Preuumerata wyvosi: 
w Krakowie i r przsułka pagto recznie 12 złro pelroezoe 6 zlr 
kwa Llue 3 zir, 
Skład główny i elspedycya w księgarni 


G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 


O-tatni numer tego pisma może księgarnia wysłać na żądne 
bezyłatui: na okaz. 


Socoooococococcoococo? 


(441 3—6) 


QOOOQ00O00O000000080 00900090999000 = 
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Z drķarni W Łozińsziegu ul Czarna: kiego, dom Wernera, IERIE 


W mym ródmieściu jest a 
m p i 4 pow lu zmiany „ów. familj- 
Trzu pis tp twa p ami ianica | njeh je podi ko” -„ystneni warunkami 
wraz z ofieynami | do nabycia 
z : z Fzassz = 
do w. miś, „WS naia | : TPR 1a g) ze 22 9” mm 
E rzy mi *rankar'i ! sipi W ] QGZYTAN finm TM 
ak A a A MIUWNAKKOWNANNI 
=. > I a iakil huyi AA" | wraz z meblami i eałem urządzeniem 
pelne; e na Ja: iKolwiek użytek, I ADRES w Admin:stracy! Gazety 
Bliż zm wiadomo”ć u p. JANA BALKO ; | Lwowskiej. (1509 1- 3; 
w si kudzie fortepianów ul. Kar. Ludw. nr. 7. il 


C 


m n VBE zma ocrourem woonzryzaż 
H J acie ETL 3 re 1 i 
j |- M HK, piirw .zą na 'n wielkim uko bnie się leczą złe tra- | 
p A METLU w'onia ial M, dilo ana Z EO, 4 ab 17, 4 wetzft i rzmie- 
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B objela od masy spadkowej upadłej firmy fubrycznaj Charles Freres et 
H Tonry. olbrzymi skłd t.warów biełiemy danmskfej, męskiej, dla 
U dziewczat, chiopców, płótna nakrycia stolowego i t. p. towarów, 
jiuięd.jy temi tewary z wystawy paryskiej, wszyst « w uejprzeda ejszym ga- 
f tuoku i s rzedajie w większej lub mniejszej ilości o wiele niżej od kosztów wyrobu. 


| Kalesony zimowe i kaftaniki z barchanu, struxu, kastoru i flwaeli eto. zł. 1*fą, 2, 2a, 


f 
5 Chustki do nosa 12 sztuk z kolorowemi brzegami zł. 1, 2 i 21%. 
é 132 „ . płócienuych po zł. 4 5, 6, i 7. 
w” 12 , hs białych po zł. 2, 8, 4,5, 6i 7. 
___ Koszule damskie 
BJ. 77 z szifonu, bogato ubrane i haftowane po zł. 17/,, 2, 2'/, i 8, 


200.000 złotych 
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podarunek na święta bożego Narodzenia i Nowego Foku 
Fabryka towarów płóciennych i bielizny 
A. STRAUSSA 


w Wiedniu, Roithenithurmstrasse Nr. 21. 


Tylko za gotówką, przesyiką gotówki lub pobraniem. Towary otrzymane za pobraniem 
a któr się nie potowają. da się boz przes:lody jeźli zwros takowych nastąrił za 
opłatą postoryum. Na życze. e żwracą się także bezzwłoczne należytość za przekazem 
pocztowym 
Szczęściu daje się sposobność do zbliżenia sig, ponieważ szanownym p. t. 
odbiorcom już przy zamówieniach wynoszących 30 zł. udzielany bywa znaczny rabat. 
O usty te składają się z następujących oryginalnych certyfikatów zabezpie- 
cza qrych wyłączne prawo własuoś i ua przyja lającą wygraną do następujących loteryj , a to: 


3; przy zamówieniach wynoszących EF 


|ertyfikat wie eńskich losów komunalnych, główna wygraua zł. 200.000 
węgierskich le: premiowych A „ 150.060 
5 losów z r. 1864 lnb losów kredytowych » 200 000 


100 jeden oryginalny los medyelauński. SU Wygrana 7 fr. 160.000 
150 jeden los wenecki = > „ 100 000 

=== Koiekcya towarów znejdującyć ko się 2a wysłac sklepową a składają ca 
się Z rozmaite) bielizny męskiej i damskiej jiko to: koszul, kalesonów gorsetów, bar- 
chanów zimowych i syodni, cznurówek i kafianików i t. p. sprzedaje się po bagatelnej 
cenie przeciętnej | zł. od sztuki, 
a Koszule męskie z najlepszego szifvnu, z przodkami we falta:h 4 fantazyi, sowi- 
u cie haftowanych zł. |", 2. 2'/, i 34 

Koszule oxford i z kretonu zł. lg, 2. h 13 

| Koszule płócienne z obfitomi faltami z fantazyi i irzoakuini haftowaceni zł, 
AN. 8, 4156. 
Kalesony 2 vajiepsz.go płótna zł, l;o I 8. 


4, 375. i 4 
ls 2- . 
AR Gorsety damskie, bujwyborniejsze i najnowsze, białe i popielate. z prawdzi- 
wej angielskiej maieryi zł. 2'4, 8, 3'4 4, 0. ô. 


z najlepszego płótna, pojedyncze, zł. 1%,. 2 i3, 
| : bogato ubrane i kM zł. 2, 24.1 8,8'/,, 4, 516. 
di Nocne koszule damskie z długiemi rękawami zł. L'/,, 2 1 250. 
x haftowane zł. 2'/, 8.50. 4.00 i 5. 
a damskie z szifonu i barchanu zł. 1.50, Ż i 250. bogato ubrane zł. 2, 2.50 
haftowane zł 3, 3.50 i 4. 
Boi filcowe i spodnie flanelowe zł. 2.50, 8. 350, 4 15. 
Szlafroki filcowe zł. 6, 7, 8, 10, 12, 14 do 20. 
r F Eal Gorsety damskie i spodnie z szifouu, batystu i barchann sowicie ubrane, 
baftowane z bafto. anemi brzegami pojedyn=ze zł. 1, 1.50, wyborbiejsze 
zł. 2, 2.50, 8, 8.50, 4 i 5. 
Ko'nierzyki dla panów zł. 2 i 2.50 od tuziną 
3 nadam zi. 3 i GEDE. - 
Manszety zł. 4 od tuzina, 
Szkarpetki męskie i pończochy damskie zł. 3. 4, 5, 6 i 7 od tuzina. 
6 prześcieradeł bez szwu zł. 10, 11, 13.50, 15. 16, 18, 20. 
1 sztuka barchanu sznurkowego 80 łokci; barchanu pikowego 20 łokci, szifonu, gra- 
dlu i nankinu 80 łokci zł. 750, 8, 10, 11 i 12. 
| tuzin rgezników lub serwet zł. 8, 4, 5. 6 i7. 
1 wielki obrus stołowy. biały lub kolorowy zł. 1, 1.50, 2, 2.50 i 3. 
1 garnitura nukrycia stołowego biała 6 osób zł. 3, 4 5 i 6 dla 12 osób zł. 10, LA, 
12, 14, I7i 19. 

1 sztuka płótna domowego 30 łokci zł. 5.50, 650, 750 i8. 
| „ płótna „Creas* 46 łokvi zł. 16. 17, I8i 198. 
l 
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„ płótna holenderskiego i trlandzkieg T MONEN 24, 2400008 
płótno rumburskie 54 łokci zł. 24. 26. 25. Dypyz IY 
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